
J J . 120; Kraków 39  Mają —  Niedziela. Rolf 1853.
W y ch o d z i w  Krakow ie

oodziennie o godrinie 8 '/a rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po lwiętach.

C e n a :
W  K r a k o w i e  miesięczna 6  z ł p .  —  k w a r t a l n a  1 5  złp.
W kraju kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w Księgarni J ózefa  Czecha  przy Głównym 

Rynku N r. 458.
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ió ra  

ex p e d y c y i c z a s u  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

Nr. 7849.

eKunbmadjung.
Seine k. k. apostolische Majestat haben mit 

allerhóchster Entscliliessung vom 2 2 . Mai 1. J. 
Nachstehendes allergnadigst zu bestimmen gerubt:

D as Gebieth der Landesregierung und der 
Sprengel des Oberlandesgericlites in Krakau baben 
dieK reise: W ad ow ice , Bochnia, Tarnów, R ze­
sz ó w , Jasio und Sandez im W esten  von G ali- 
zien nach ihrer dermaligen Ausdehnung, und das 
Gebieth des vormaligen Freistaates Krakau zu 
umfassen.

D iese a. h. Entscliliessung wird gem ass hohen 
M inisterial-Erlasses vom 2 3 . Mai 1. J . Z . 3 3 6 7  
M. I. zur allgemeinen Kenntniss gebracht.

K . k. Gubernial-Commission.
Krakau am 2 5 . Mai 1 8 5 3 .

P r z y j m u j *  s i ę
o g ło s z e n ia ,  ro z p ra w y  o dezw y  wszelkiego rodzą’ 

d o n ie s ie n ia  literackie , księgarskie, handlowe , pr*e®' i  
rolnicze itp. ow

uw iadom ienia  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Za o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 8 grosze —  z  dopłatą 1 0  krajcarów za kaidą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankomant nieprzyjmują t i { , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.

W  Numer pojedynczy kosztuje l o  groszy.

N. 7849.
O bwieszczenie

Jego C es. Król. Apostolska M o ś ć ,  N ajw yż-  
szem postanowieniem z dnia 2 2  maja r. b. naj- 
łaskawiej r o z p o r z ą d z i ć  raczy ł to co następuje:

Okręg It/.ądu Krajowego, i obwód sadowy kra­
jowego sądu w yższego w K rakowie, składać  
mają obwody: W ad ow sk i, Bocheński, Tarnowski, 
R zeszow ski, Jasielski i Sandecki w zachodniej 
części Galicyi w ich teraźniejszej rozciąg łośc i, 
tudzież Okrąg b y łego  wolnego miasta Krakowa.

N ajw yższe to postanowienie, stosownie do de­
kretu W ysok . Ministeryum spraw wewnętrznych 
z dnia 2 3  maja r. b. Nr. 3 3 6 7  do powszechnej 
podaje się wiadomości.

C. k. K om issya Gubernialna.
Kraków dnia 2 5  maja 1 8 5 3 .

Kraków 28 maja.
M iesiąc już upływa od przywrócenia taksy pie­

czywa zniesionej przez Radę Miejską za przyzwo­

leniem c. k. Komisy i G»ubernialnej, a przywróconej 
rozporządzeniem Rady Administracyjnej. Od tego 
czasu zboże spadło znacznie w cenach, a pie­
czywo bynajmniej nie większe j n;e piękniejsze, lubo 
nad g ło w ą  piekaiza wzujes[ony  wciąż miecz D a -  
moklesa. Wolne w spółzawoijnict>vo jakie zosta­
wione było długi przeciąg czasu w przemyśle 
piekarskim, niepizyniosło wprawdzie oczekiwa­
nych owoców, ale przeszkody temu b y ły  ustawa 
cechowa pozbawiająca niecechowych piekarzy 
wszystkich młodych s i ł  zamierzających się oddać 
temu zawodowi, czyli ograniczenie przemysłu  
piekarskiego do warunków rzem iosła; powtóre 
zaś niedojście do skutku zamierzonego przedsię­
biorstwa wielkiej piekarni miejskiej na akcye. Lubo 
przeto parę nowych powstało pieców w skutku 
otwarcia wolnej konkurencyi? wszakże w łaści­
ciele onych ani znacznemi kapitałami rozrządzać 
niemogą, ani smią się wysamowojlli(; r/ potj w p ły­
wu koalicyi cechu piekarskiego. W iadomo nam, 
iż jeden z najzamożniejszych w okolicy przed­
siębiorców nieodwazył się „a założenie piekarni 
wielkiego rozmiaru w obec zaw isłości czeladzi 
piekaiskiej od cechu i obawy przez to samo za­
wodu. Czyliż dla tegOj że zniesienie taksy nie 
odpowiedziało zupełnie oczekiwaniom, taksa ist­
nieć powinna? czyliż dla tego , że przedsiębior­
stwo wielkiej piekarni natrafiło na trudności ze  
strony, gdzie w łaśnie najwięcej w yglądała  po­
mocy^ żadne przedsiębiorstwo tego rodzaju udać 
się nie m oże? O w s z e m  m a m y  n a d z i e j ę ,  że p r z y ­
s z ł y  Magistrat miasta podniesie i rzecz piekarni 
miejskiej i rzecz taksy, i może łatwiej przyjdzie 
mu przeprowadzić tę sprawę publicznej potrzeby 
z korzyścią dla konsumentów.

Powiedzianem zosta ło , że izba obrachunkowa 
stanowić będzie taksę. Izba obrachunkowa opiera 
swoje wyroki na cyfrach i rzecz słu szna, cyfry 
słu żyć winny za zasadę, podstawy jednak stano­
wić nie mogą. Jest mnóstwo okoliczności nie da­
jących się wypisać dziesięcioma znakami arytme-

tycznem i, są  w p ływ y znacznie zmieniające licz- 
bową wartość a nie ujętne w rubryki biórowe, 
albo więc taksa będzie i jest uciążliwą dla kupu­
jących, albo naraża na stratę producenta i zniewa­
la go do przekroczenia prawa. Już dawno eko­
nomiści wyrzekli swoje zdanie o taksach, a że 
taksy nic nie znaczą, jak nie znaczą nic w szel­
kie przepisy nadające, cenę produkcyi, o tern prze­
konano się od starożytnych czasów aż* do dziś 
dnia po tysiąc razy. Niedawno temu izba handlo— 
w o-przem ysłowa wyższej Austryi toż samo do­
wodziła w sprawozdaniu swojem z r. 1 8 5 2 , koń­
cząc wywód swój teini s ło w y , że taksy już z tej 
samej przyczyny są szkodliwem i, iż utrzymują 
w publiczności mylne zdanie, jakoby sprowadza­
ły  za sobą taniość, a ztąd każda podwyżka ta­
ksy idzie na karb rządu i magistratów. Nadto za­
sady taksy są  całkiem niepewne, bo cenniki zboża  
obliczają średnią wartość jego względnie do ilości, 
nie zaś jakości i wewnętrznej wartości. Taż sama 
ilość zboża nie zaw sze równą ilość mąki wydaje, i 
nie zaw sze tej samej piękności. Grubość plewy, 
suchość ziarna, w p ływ  pogody na jego  dojrze­
w a n i e  i zbidr, wielkość z i a r n a ,  m iałkość mąki, 
gatunek drożdży, sposób wyrobu ciasta, dobroć 
pieca piekarskiego, gatunek materyału palnego i 
rozmaita jego cena, i mnóstwo innych przyczyn 
niedającycli się żadną miarą obliczyć a między 
niemi znaczne jeszcze zajmuje miejsce zabiegli- 
wosc i ilosc kapitału obrotoweg’o tudzież czas i 
miejsce zakupna zboża; n ie  mogą być uwzglę 
dnione przy układaniu taksy, a stąd koniecznie 
fa łszyw y  wydadzą rezultat w obrachowaniu ceny 
produktu. W reszcie  tak nazwane ceny średnie 
lub ceny w przecięciu, nie są  rzeczywiście cena­
mi średniemi ca łego  targu, ale tylko surowym  
arytmetycznym średnim wyrazem między najwyż­
szą  i najniższą ceną targową.

Moreaporatiencja Czasu.
W i e d e ń  26 maja.

«  Odwołanie posła austrynckiego z B erna ,  o którem

C IĘ ŚĆ  Ł IT E M e K O - A l t T O T r e m .

BAJKA KI10SIEŃSKA.
Z powodu artykułu:

„Stanisław i Anna O św ięc im ow ie^
io 9 9 ty m  n u m e r z e  C z a s u  u m ieszczo n eg o .

(Dokończenie.)

Miejmy litość z argumentami Anonima. Postąpmy z nie­
mi wedle pisma św. Dla jednego sprawiedliwego prze­
baczmy całemu miastu grzeszników. Z pomiędzy w szyst­
kich  dowodów Anonima pozostaje nam je d en ,  mający j a-  
kietakie podobieństwo do argumentów rozumnych. Ponie­
waż dla ocalenia romansu potrzeba koniecznie przypuścić, 
i i  Anna niebyła siostrą rodzoną , tedy przeciw ciągłemu 
wyrażaniu się Stanisława „Rodzona m oja“ dowodzi Ano­
nim, ź0 Anna była tylko przyrodn ią , a ku stwierdzeniu 
te g o ,  przytacza okoliczność dw ojaką, to jest naprzód 
zwyczaj (?) używania wyrazu Rodzona  zamiast jakiego­
kolwiek stopnia „k re w ień s tw a "—  następnie różnicę h e r ­
bów nad obrazami. Niewyniknąłby w prawdzie i z udo­
wodnienia S mej tylko przyrodności żaden dowód stanow­
czy. Bo jużci niewszyscy bracia i siostry przyrodnie mu­
szą już temsamćm być sobie kochankami. Chcemy p rze­
cież i na to odpowiedzieć.

Co do mniemanego używania wyrazu Rodzona  zamiast 
P rzyrodnia , należy upewnić Anonima że niezna w tój 
mierze języka dawniejszego. Niech tylko wzajem „po­

szuka i rozpatrzy się“ w^ m " > B znajdzie tam co na­
stępuje. Pod wyrazem Bra U . ,  i 62) , nBrat ro(j zony } 
z jednego ojca i z jednej ma k i .  j j er e [}ru(j Cr.
W temże znaczeniu Rodzony, 010dokładając B ra t ."—  Pod 
wyrazem Siostra  (V., 244) oczo n a , die leib liche Schwe- 
s t t r “ —  Pod wyrazem R° *°ny  (V . t 4 2 )  otrzyma nawet 
wyraźną informacyę, że słowo to oznacza wfaśnie prze­
ciwieństwo, opozycyę, s , „Rodzony (mówi
L i n d e )  oppos przyrodny, et 10 • 1 Znowuź zastosowa­
nie do wyrazów Bral i o to s r a ,  j p rzykłHdy z Górnic­
k iego ,  prawniczych pis™ " zczerb ic a , z Prawa (chełm., 
z Reform. Starów, itd. Zaczerń stósownie do rzeczyw i­
stego znaczenia wyrazu “ **dzie nazwa rodzona  o -
znaczać w naszych oczach zawszo sjosir ^ z tój sa­
mej matki i tegoż samego °Jc a , z jaką żadna dyspensa 
apostolska nicdozwalała kra s ul)u

W  ten sposób przeciw ni0Zachw ianej wadze słów Sta­
n is ław a  stoi jed y n a  różni03 e rbów . Bez S tan is ław ow ego  
Pamiętnika, b j ło b y  to powodem wątpliwości,
gdyby się d a ło  wykazać: że e rb y  au te n ty c z n e ,  w y ­
raźnie doch ow ane  i żadną P()ż m e ,SZq zmianą n ie p rz e -  
ksz ta łcone .  Tymczasem je s t  w szelka przyczyna  do n ie ­
ufności w  tym względzie- r o *oych bowiem don ies ie ­
niach o tych znakach herbowyc 1 Są on0 r(jjgn| e nazw ane.

*ak np. Anonim twierdz',  że przy wizerunku Stanisława 
znajdują się herby Radwan, Habdank, Nowina i Brochwic 
' rzec i ,  to jest póf jelenia z ło tego ,  miast0 ty)n<jj
księżyc na now iu , z gwiazdą w pośrodku (Nies. 1728, 
Hvk • • Przec*w|iie X. s k i> obeznany z heral-

y <ł i miejscowością, *  ?r ^ > Najmującym się jedy- 
temi znakami (Rozmait. io * 7 , Nor 1 s tr. 2),  oznaj- 

una,  że przy  tymże samym obrazie Stanisława widać herby 
Radwan, Habdank, Nowinę « m eru sZOiDf t0 j 0St kozła

rogatego ,  połową od g łow y czarnego , druga połowa sza­
chowana (Nies. IV., 516). Anonim wymienia przy n ie­
których wizerunkach tylko dwa herby, X. Siarczyński p r ry  
każdym cztery. W obec takiej niedokładności podań nie 
podobna przyznać temu ostatniemu z dowodów tyle po­
wagi,  aby on jeden zdołał zakwestyonować wiarogodność 
oryginalnych Pamiętników Stanis ławowych, mających za 
sobą wszelkie względy autentyczności,  podczas gdy nikt 
zaręczyć niemoźe, aźali jaki dawniejszy miłośnik bajki 
krosieńskiej, umyślnie lub przypadkowo, niesfałszował 
podobnież herby, jak  dzisiejszy, Bezirnie nik, świadectwa. 
Nim więc dowiedziona zostanie zewnętrzna i wewnętrzna 
autentyczność tych odznak, musimy je  zaliczyć do r ó ­
wnież omylnych dowodów, jakiemi są wyrazy tradycyi 
gminnój, choćby powtórzone w powieści o Ferdynandzie, 
Staw ianinie i Lwowianinie.

Im nieuchronniej zaś upada wszelko podstawa bajki, 
tern wszechstronniejszego u g r u n t o w a n i a  nabywa zdanie 
przeciwne. Sam Anonim n a s t r ę c z y ł  dwa nowe dowody 
przeciwko sobie. Dzięki bowiem cząstkowemu ochłonię­
ciu z ła twowierności ,  dość jo w ykazać, że Anna była 
siostrą rodzoną , aby Przez wzgląd na niepodobieństwo 
dyspensy i d z i k o ś ć  samego w ypadku, cała bajka upadłą. 
O ,vcź p r z y t o c z o n y  Przez Anonima dokument z r .  1651, 
którym S ta n i s l a u s ,  Joannes et Alberlus Oświecimowie suo  
et Sinieonis fra lris sul germani minorennis nomine in terc i-  

r o b o t  an t, u t w i e r d z a  przekonanie o takim Stopniu r o ­
d z e ń s t w a ;  Okazuje się to z dwóch wyrazów, odnoszących 
się do najmłodszego brata Szymona, germani i m inorennis  
Co do wyrazu p ie rw szego , jakkolwiek Anonim nie zna 
właściwego znaczenia s łowa rodzona, trudno mu będzi 
zaprzeczyć, że łacińskie germanus oznacza brata  z ’ ?  
dnego ojca i jednój matki. Dla przekonania się n iJch



wain doniosłem przed kilką dniami, jes t  faktem potwier­
dzonym przez urzędowe doniesienie. Dzienniki ministe- 
ryalne tutejsze, przywiązują słusznie do tego faktu w*el~ 
ką w agę ; niemniej atoli słusznie uważają że zakłócenie 
pokoju ztąd niewyniknie. Jestem nawet pew ien , i e  woj­
ska austryackie nie posuną się na granicę T essy n u , i że 
Szwajcarya na tę demonstracyę dyplomatyczną odpowie 
krokami pojednania się i koncesyi. Domagania się Austryi 
są słuszne. Mają one na celu interes konserwacyjny ogólny. 
Francya radziła ciągle Szwajcaryi przychylić się do nich 
i z tej drogi nie zboczy. Krok Austryi sta ł  s ię ,  mojem 
zdaniem za porozumieniem się poprzednio z Paryżem. Pan 
baron Bourqueney, je s t  tu ciągło bardzo dobrze widzia­
nym.

Z Carogrodu nic nowego. W mojem przekonaniu Por­
ta ma jednę tylko drogę do wyjścia z kłopotów bez woj­
ny i idących za nią klęsk , drogę porozumienia się z Ro- 
syą. Gabinet petersburgski występując w obronie ch rze-  
ścian dopełnia wielkiego i świętego obowiązku. Sposób 
w jaki Patriarchat grecki ma być nadal uorganizowany 
jest formą, protektorat moralny leży na dnie kwestyi i 
takowy musi pozostać przy Rosyi, gdyż już je s t  w jej 
ręku de facto . Z tego stanowiska Rosya nieustąpi i ustą­
pić nie może. Mów iłem wam c iąg le , że Austrya i Francya 
nie są teinu p rzec iw n o  i prawda ta stanie się coraz wi­
doczniejszą. Zabiegi dyplomacyi angielskiej usuną się na­
reszcie przed siłą tej zgody i tego naturalnego składu

r 7 procesya dzisiejsza odbyła się z wielką wystawą. Czas 
był pogodny i ciepły.

Berlin 23 maja, (spóźnione).
f  Po kilkodniowej p rze rw ie ,  spowodowanej wycieczką 

na wieś w celu szukania wiosny, której oczekiwaniem 
znudziłem się był do niewytrzymania w Berlinie, wracam 
do mego korespondencyjnego obowiązku. Nie znalazłem 
sposobności pisania ze wsi. Miłe domowe towarzystwo, 
wizyty w sąsiedz tw o, przejażdżki w pole , prz chadzki 
po starożytnym szpalerowym ogrodzie , chodzenie po go­
spodarstwie, muzyka, gery la s ,  k rążące ,  stukające, prze­
powiadające stoły, nocą śpiewanie słowików i rzechota- 
nie żab —  wszystko to ,  jakby stworzone dla rozerwania 
myśli, odjęło mi czas do zapełnienia doznanego ubytku 
w korespondencyi. Po powrocie n iebędę, mieszkaniec 
miasta, nudził was sielankowym opisem wiejskiego dolce 
fa r  n ie n te , ani opowiadał cudów dokazywanych przez 
s tołowe nogi. W  Księstwie wiara w nie tak się rozsze­
rz y ła ,  żeby cię gotowi ukrzyżować, gdybyś wątpił. Na 
pochwałę przyjmują ego mię w gościnę gospodars tw a,
m uszę p rz y z n a ć , że epidem ia ta do ich domu n ie znała—
Z?a p rzy stęp u . W  B e r l in ie  z u p e ł n i e  p r z e m i n ę ł a ,  s t r a c o n a
ad  inferos. Pojawił się tu był przed świętami inny szar-  
latanizm, w publicznym kursie wykładany przez Dra 
Schoepfera z Kwedlinburga, k ra ju ,  gdzie burak się cze r ­
wieni i kartofla do jrzew a,  dow odzącego, że ziemia się 
około słońca nie obraca, lecz stoi. Szanowny doktór, po 
drugiej prelekcyi wyśmiany publicznie, drapnął z Berlina. 
Rozum stołowych nóg zdziwił s ię ,  że tak szybko pole 
naukowej polemiki opuścił. Kto w ie ,  czyby mu się w oj­
czyźnie Kopernika, mianowicie w Poznańskiem, które się 
tak gorliwie ruchem stołów zajm uje, niebyło lepićj po­
wiodło. Jestto  znanóm doświadczeniem, że prawda po­
trzebuje wieków aby sobie drogę do uzna da utorowała, 
głupstwo w krótkim czasie dojrzewa i znajduje rozpo­
wszechnienie i wiarę. Czas nasz dojrzewamu nowych i 
wydobywaniu na jaw starych dziwactw bardzo jest sprzy­

jającym, i jeżeli wielkie wypadki niedadzą ludzkości in­
nego kierun u ,  wyobrażenia i pojęcia średniowieczne 
mogą w odświeżonej formie szeroko się rozeprzeć. Do­
syć spojrzeć na rożne nowoczesne kierunki ducha cyw i-  
lizacyi europejskie j,  aby się przekonać, źe prawdy ty­
siąckroć stwierdzone i u z n a ie ,  myśli i pojęcia , uważane 
za nieprzedawnioną własno ć człow ieka,  w obec szerzą­
cego się p rzesądu, zaślepienia lub chorobliwej wyobraźni, 
chwiać się peezynają, skoro tylko powodzenie czynu lub 
jakie pozorną “ ^zw yczajnością  nacechowane zjawisko 
stanie naprzeciw nich. Połowiczna oświata i nieświado­
mość chciwie za nie chwytają, osłaniając niemi własną 
próżnię , lub robiąc z nich kopalnię zysku. Stołowe nogi 
są tylko ig raszką,  piało szkodliwą, wszakże dość
dobitnie dowodzącą, na jakim stopniu dojrzałości znaj­
duje się dotąd tyle przechwal na ogólna Europy cywili-  
zacya. Rzucam ten pizedmiot, który śmiechu więcej wa t, 
niż poważnego zastanowienia. Niebyłbyin wspomniał o 
nim, gdybym niebył miał sposobności w tych dniach 
przekonać s ię ,  że dotąd w Poznańskiem niczein się tyle 
co nim nie zajmują. Potrzeba tylko, aby go po detroni­
zac j i  w Niemczech, j aki szarlatan paryski nowemi dowo­
dami popar ł ,  to nogi stołowo dostąpi w Księstwió i czci 
fetysza domowego.

L wiadomości politycznych z ciągu tygodnia Zielonych 
św iątek , niema tu 2 tąd do zapisania żadnej ważniejszej. 
Z ukończeniem się sejmu f wJjazdem N. Pana do W ie-

" ia ’„ "  ™!nislra~prezydenta do majątku swego w Luza- 
^  tu wszelki ruch polityczny. Dzienniki zapeł­
nione orespondeneyami z Wiednia, którd za przykładem 
i zienni ow wiedeńskich zastanawiają się “ad znaczeniem 
ziazdu mona: chów. Punkt ten nadepiój wyjaśnią wam 
własne korespondeneye wiedeńskie. N. Pan spodziewany 
tu je s t  z powrotem jutro. Królowa zwiedziła w czasie 
nieobecności małżonka kilka miłosiernych ins'ytutow 
w f rowincyi. Królowa wielki bierze udział w wszelkich 
tego rodzaju zakładach, i jest ich najgorliwszą opiekunką 
i dobrodziejką. Tutejszy wielki zakład sióstr  miłosierdzia 
zwany „Bethanien“ jest głównie jej utworem i zostaje 
też pod jej osobistą opieką i nadzo-em. Równego p o ­
rządku, troskliwości w pielęgnowaniu chorych,  czystości 
w utrzymywaniu, niełatwo znaleść. Z ikład ten zasługuje 
na zwiedzenie przez każdego podróżującego, który cier­
piącą ludzkość ma na myśli.

Z dzienników szląskich macie już zapewne wiadomość, 
że księciem arcybis upem wroi ław sk im  obrany został ka­
nonik F oers te r ,  nie większością głosów, jak początkowo 
donoszono, lecz jednomyślnością, wszakże po powtórnóm 
głosowaniu. Drugim kandydatem był biskup monasterski
Miillor. G losujących członków  było  1 6 ; kom isarzem  k ró ­
lew skim  by ł hr. Schnfgotseh. Dr. H enryk Fo *rsler UfO—

dził się 24go listopada 1800 r. w Wielkiej Głogowie, 
1825 r. by ł  na księdza wyświęcony, 1837 r. został ka­
nonikiem wrocławskim. Zaraz po powrocie Najjaś. Pana 
z W iednia , nowy książę arcybiskup przybyć ma do Ber­
lina, aby się monarsze przedstawić. —  W dzień Bożego 
Ciała odbędzie się znowu tu ztąd katolicka procesya do 
Szpandawy.

B u la  papiezka względem mięszanych małżeństw, którą 
niedawno temu biskup trewirski Arnoldi publikował, była 
podobno tylko dla dyecezyi tego biskupstwa w ydaną, i 
z tej też przyczyny inni biskupi j ej niepublikowali. W ia­
domość tę podała G azeta W rocław ska. — Sejmy prowin- 
c y o n a n e ,  zwo ywane w czasie nieobecności sejmu .wiel­
kiego, tego roku niebędą zwołane z powodu, źe niemasz 
dość ważnych przedmiotów d > ich obrad.

zajrzy do pierwszego lepszego dokładniejszego słownika, 
np. do Knapskiego T hesaurus  (Yars. 1780 pag. 4 3 6 )  a 
znajdzie tam rozróżnienie trzech możliwych stopni r o ­
dzeństwa. Z tych fra te r  germ anus  znaczy brata z jednego 
ojca i jednej matki; fra te r  ex  pa tre  brata z jednego ojca 
lecz innej matki,  fra te r  e x  m atre  lub u tevinus  brata z j e -  
dnój matki ale różnego ojca. Był więc Szymon ro d zo n ym  
Stanisławowi, a będąc w r. 1651 m in o re n n is , tojest ma­
jąc  (w  najpomyślniejszem dla Anonima przypuszczeniu) 
lat 23, mógł najwcześniej urodzić się w r. 1629. W ta­
kim razie nowe małżeństwo o jca ,  z żoną następną, mnie­
maną Anny’ po od tn lceniu roku jednego na śmierć
ż o n y  poprzedniój,  ■ l«d"ego na i a ł <*c,  mogło nastąpić 
najwcześniej w r. 1631. Z czego wynika, iż Anna, uro­
dzona z tei nowój żony najwcześniej w r. 1632, miałaby w cza­

sie "w e j  śmierci (13 ^ " I w a  n T i  ^  ^  A > * » "
waż mniemana podróż S t!1™ n rzyznać^nam ^ if° .Rzymu>
jak sam Anonim z tryumfem p S . .  «__ka*e > 
cz tery  lata  przed śmiercią An P . w,l^c Mu­
siałby Stanisław starać się O 3ysp 9 P piezką, gdy 
Anna miała lat 10. Gdybyśmy . f  ? \ l ° r? m is
w edług  zwyczaju prawa polskiego (Cm  • ‘ J® 1-
praw. 1844 II. 5 i )  znaczy najwięcej W  1 » Y by 
Anna w porze śmierci lat 9, a prośby o dyspe f  a . 
Ta okoliczność, oraz niepodobieństwo p r z y z nania 
jakiejsiś innój matki, gdyż natenczas musiałaby ona 7 
albo o tylekroć jeszcze młodszą albo wcale starszą o 
S tanis ław a, każą przystać na oczywiste znaczenie p °1- 
skiego słowa ro dzona  a łacińskiego germana.

Lecz niedość na tern. Za takiemźe zrodzeniem z jo~ 
dnego ojca i jednój matki,  tojest za koniecznością uzna­
nia wewnętrznój niedorzeczności tradycyi,  obstaje samaź 
tradycja. Przeświadczyliśmy się o tóm dzięki Anonimowi,

zagnani przez niego do R o zm a ito śc i  i owej powieści o 
Ferdynandzie. W R o z m a i t o ś c i a c h  (1827 N. 1 s tr. 2 )  X. 
Fr. Siarczyński —  w powieści,  a raczej w wstępie do niej 
(Powieści hist. 1829 II. 39 )  au to r ,  śp. Jaszowski,  obaj 
dokładnie obeznani z podaniem i miejscowością, gdyż 
jeden urodził-się  i w ychow ał ,  a drugi zamieszka? długo 
w ziemi przemyskiej, podają nam pierwotne brzmienie 
tradycyi. X. Siarczyński bowiada: „ Powieść pospol.ta w y- 
s ‘a 'via Oświęcimów, iż siostra i g  ro d zen i między sobą 

Jaszowski, polemizując * X - S o c z y ń s k im , po­
twierdza: „Źe Anna była Stanisława rodzoną  siostrą , o 
tem gmin Krosieński upewnia ^ zo utrzymania 
wiarogodności romansu, według zdrowego rozumu i wszel­
kich pojęć o powadze Stolicy Apostolskiej,  0 ścisłości 
ustaw kościelnych, koniecznie przyjąć potrzeba: iż Sta­
nisław i Anna nie byli sobie rodzoui , a podanie właśnie 
przy tern upiera się —  w cóż obróci się cała powaga tra ­
dycyi,  cała wiarogodność p o w i^ c i  owych „tysięcy mie­
szkańców z okolic Krosna“, w którą Anonim tak święcie 
wierzy!

Jakoż można już dzisiaj nietylk0 samą tradycyę nale­
życie ocenić , lecz oraz całą historyę jej wzrostu w ytłu ­
maczyć. Z początku była ona zgoJ? n;eznaną literaturze; 
Suiiu za ś ,  uderzony po swojemu m ezwyczajną, acz czy- 
„t^,.rod*'nną miłością b ra ta ,  suuł so ie baśń o m ałżeń- 
niefort Rzy™i e , dyspensie. Po d ług ,m czasie, za pomocą
w e»?ń^nn^  Pcwieści o F e rd y n a n d z ie , wcisnęła się bajka, 
w DseuHp otw orn°śc i  p ie rw o tn e j ,  n a w ę w piśmiennictwo,

sądni kto P° ezyę’ Zaraz iednakie zn8Y L*- S' s ludzie roz_ 
wviii a r tv k n v u  ^ak właśnie szanowny X. Siarczyński w o -  
ciw o i s z n J ' ^  R o zm a ito śc i, widząc " 'cprawdopodobień- 
? . .a  ość Przelanój na papier aśni starali się o -
krzesać ją  popraw ką, 0 dalszym , P™ yrodnim, albo jak

Kolej żelazna wschodnia, idąca aż do Królewca, będzie 
w całej dłu ości 2go sierpnia otwartą. Most tylko na 
Wiśle pod Czczewem, dzieło Ibrzymiego przedsięwzię­
cia i wykonania, zajmie jeszcze kilka lat pracy.

Obecnie jes t  tu wystawa byd ła ,  różnych wyrobów i 
narzędzi rolniczych, z prowineyi brandeburskiej.  Zjecha­
ła  się na irą  wielka liczba właścicieli ziemskich, kupców 
i fabrykantów. Z Poznania przybył Dr. Cegielski, kupiec 
żelaza i machin, którego sklep i skład liczą się do naj­
zamożniejszych w Księstwie. Bez potrzeby udawania się 
za g ran icę ,  można u p. Cegielskiego dostać wszelkich 
rolniczych narzędzi i machin, uważanych za najprakty­
czniejsze. Wystawa trwać będz o 3 dni; miejsce jej jes t  
lokal Krolla 1 część przyległa parku. — Pogodo piękna, ale 
zawsze jeszczo chłodna. Gospodarze pragną deszczu, bez 
którego nierokują sobie wielkiego sprzętu z zasiewów 
zimowych.

a 7 j u- . . Berlin 25 maja.
t  * powodu zaślubin księżniczki pruskiej Anny córki

S T - S J *  M b - k U * . ,  « k s i ,c i ,m  Ą d e *
r  oeśr v«n li  m h es ki m , gotują się w Berlinie nowe u -
roczystości, na które zjeżdża się wiele książęcych gości

pans w sąsiednich. Książę i księżna pruscy przybyli 
juz zawczoraj z Wejmaru do Putsdamu. N. Pan i ksią­
żęta pruscy towarzyszący mu w podróży do Wiednia po­
wrócili wczoraj do Berlina. Ślub odbędzie się jutro

. tenburS u 0 8ćj godzinie wieczorem. Tegoż dnia 
o o tej wieczorem przyjęcie gratulacyjne w tutejszym k ró -  
lewsHim zamku. Trzeciego dnia wielki obiad galowy o 
godzinie trzeciej a o 6 l/2 festynowe przedstawienie w do­
mu opery ,  ną które bilety wszystkie przez dwór zajęte.

roczystości zakończą się wielkim balem i kolacyą d. 30  
na zamku. Nowożeńcy zabawią po ślubie czas niejaki 
w Berlinie. W teatrach prywatnych i niektórych lokalach 
publicznych zapowiedziano także na jutro stosowne do 
dnia przedstawienia i zabawy. W teatrze kónigsstadłskim 
przedstawienie będzie bezpła tne ,  na które udać się może 
każdy porządnie ubrany, rozumie s ię ,  o ile miejsce w y -  
starczy.jgWeselne uroczystości u dworu odbywają «ię z pe­
wną stale przepisaną etykietą i ceremonialnością, Jo m ię -  
dzy ktoremi najosobliwszym je s t  taniec z pochodniami, 
na ktorego czele postępują zwykle ministrowie i rzeczy­
wiści tajni radzcy stanu. Tą razą skomponował do niego 
muzykę królewski generalny kapelmejster Mayerbeer. Po 
skończonym tańcu, stósownie do panującego zwyczaju, 
na zelna ochmistrzyni dworu rozcina w drobne kawałki 
wstążkę, którą rozbierają na pamiątkę przytomni goście. 
Po tych uroczystościach dwór mieszkający dotąd w~Char-

^To^^en^ze'g^miejsca^p "byt^leraźniejs^g)? króla°*hŴ - 
ry bezustannie je  upiększa i czyni je  czarującym  ’rajem 
dla berlinezykow zwiedzających je  tłumnie w każdą nie­
dzielę i święto. Obecnie „Thiergarten“ je s t  rojowiskiem 
ludzi. Tam najwięcej lokalów publicznych, różnego r o ­
dzaju zabaw i muzyki. Lokal i ogród Krolla, gdzie w tym 
tygodniu jest wystawa byd ła ,  płodów ziemskich i narzę­
dzi gospodarskich, nie mogą pomieścić ciekawych miesz­
kańców stolicy, dla których bydło ro g a te ,  barany, owce, 
świnie, kozły i kozy, różnego rodzaju ziarno i produkta 
surowe są nieznaną osobliwością. Osobliwością istotnie 
jes t rzadkiej piękności b ,d ło  ro g a te ,  mianowicie woły 
między któremi są tak ie ,  co ogromem swoim prawie s ło ­
niom dorównywają. Pomiędzy baranami widzieć można 
egzem plarze ,  za które po tysiąc talarów za sztukę ofia­
rowano. Konie angielskiej,  meklemburskiej, pruskiej r a -

X. Siarczyński nadmienia, wcale slryjecznym stopniu po­
krew ieństwa, przeciwko cz mu zżyma s ę późniój Jaszow - 
sk. broniąc w powtórnóm wydaniu swój powieści pier­
wotnego tekstu tradvcvi . » • p
nonrawka W *  ; , y J 1, Mimo to “ trzymała się przecież 
n ieśm ia ły ’ _ .■,ako ś r°dek niedostateczny, jako wybiec
ó ™  V  *!l o!r “  odr“ u “ '1 "W . p o s fu iy ó  

, i wprowadzenia uprawdopodobnionej, przez 
P ' ' « " • « * .  *  l t o « . r f  " . u k . w , .  D , i ( ,  P 0

wviać • UWa" ‘ ,la orv8'mal,,y Pamiętnik S tanis ława, po 
yjasnieniu wypadku własnemi jego  słowy, po wykazaniu 

en zgody z resztą okoliczności a wewnętrznej kontradyk- 
cy* podania — nikt już w dobrej wierze nie może swatać 
biedne rodzeństwo. Dz:ś jeden chyba Anonim, bez wzglę­
du na to, że sam na stronie następnej widzi się zmuszo­
nym przyjąć czteroletnią zmianę w opowiadaniu p. Pau-
lego , może na stronie poprzedniej śmiało u p ew n ić   źe
rzecz sama tak się  m a ,  jak ją  w piśmie tego ostatniego 
znajd iljemy.“

Tak zdecydowany ton przeciwnika odbija dziwnie od 
zarzu tu ,  jaki mi czyni, źe wyrokuję stanowczo i dobitnie. 
Toć i anonim, jak widzim, nie ma wstrętu od stanow­
czości. Z tą jedynie różnicą, iż dobitność chowa dla swo­
ich fałszywych świadectw i swojej bajki,  a udowodnione 
przekonanie i prawdę lubi wyrzeczone półgębkiem. Co do 
mnie, sądzę ,  iż nie na tóm głównie zależy, j a k  kto mó­
wi , iecz co kto mówi. A każden ponoś zgodzi się ze 
mną, że zważywszy wszelkie oko licznośc i—"lepsza pra­
wda choćby z tró jnoga, niż fałsz choćby się płaszczył. 

W e Lw owie, 8go maja 1853.
K arol Szajnocha.
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sy, pow ozow e, pociągowe, w ierzchow e, odznaczają się 
rzadkim doborem. Ogier jeden ma wysokości 5 stóp 10 
cali Dzisiaj kończy się wystawa wylosowaniem zakupio­
nych przez dyrekcyą koni, bydła i różnych innych przed­
miotów. L os, który zarazem słu żył za bilet wnijścia, 
kosztował 4 złp. Przedano ich około 20,000. Łatwy spo­
sób pokrycia kosztów wystawy, ułatwienia wnijścia i za­
interesowania publiczności nadzieją wygranej. Dzisia 
także król i książęta zwiedzili wystawę.

W braku wiadomości politycznych krajowych dzienniki 
trudnią się kwestyami polityki zagranicznej, starając się  
ile możności podnosić, a przynajmniój utrzymywać zna­
czenie Prus pomiędzy państwami pierwszego rzędu, czyli 
to mowa o Chinach, czyli o Turcyi, czy o Sardynii, 
Szwajcaryi i Belgii, czy nareszcie o N iem czech, w któ­
rych oczywiście Austrya rej w odzi, chociaż Prusy uwa­
żają się za pierwsze i głów ne niemieckie państwo. Po­
dróż króla Belgów do Berlina i Wiednia, odnowienie ści­
słych stósunków przyjaźni pomiędzy monarchami Prus i 
Austryi, z natury położenia swego w Niemczech rywali­
zującymi pomiędzy sobą, pogłoski o moźebności przymie­
rza pomiędzy Anglią i Austryą, przymierza, którego Pru­
sy oddawna dla siebie pragną, ale, w obawie narażenia 
się to sprzymierzeńcom swym to Francyi, zawrzeć oso­
bno nie mają odwagi, przez co schodzą niejako do zna­
czenia trabantów w systemie polityki św iata, przymuszone 
ruszać się według obcego ruchu, nie mogąc nawet, cho­
ciażby tego pragnęły, stać na uboczu, wszystko to na­
stręcza dziennikom wiele sposobności do zastanawiania 
się nad stanowiskiem Prus w przypadku wstrząśnienia po­
koju powszechnego. W tym punkcie dwóch dzienników 
niemasz tu w zgodzie. Jedyna N a tio n a lse i łu n g  przema­
wia ciągle za samoistnem, niemieckiem stanowiskiem, o -  
raz za przymierzem z Anglią, chociażby się takowe in­
nym państwom nie podobało. W przekonaniu innych 
dzienników najbezpieczniejszem a zarazem najchlubniej- 
szem stanowiskiem dla Prus jest śc isłe  trzymanie się, 
chociażby też tylko w roli sateilita, polityki Rossyi i Au­
stryi, w razie zaś poróżnienia się tych dwóch państw, 
w edług jednych trzymanie się Rossyi, w edług drugich 
Austryi. Trudnoby było powiedzieć, na którą się  stronę 
opinia powszechna w Prusiech, lubiąca przedewszystkiein 
domową spokojność, wygodę i korzyść bez zbytecznych 
kosztów, w tej chwili przeważa. Poza sferą dzienników 
można bowiem powiedzieć, źe zajęcie polityczne jest pra­
wie bez żadnego wyrazu i znaczenia. Gdyby je  konie­
cznie oznaczyć przyszło, toby mu można dać wyraz ocze­
kiwania. W takiem usposobieniu kraj wszystko z sobą 
zrobić pozwoli, i na wszystko się zgodzi, corząd przed- 
sięweźm ie, czy to w polityce wewnętrznej czy zewnę­
trznej. Był czas, kiedy na usposobienio umysłów w kra­
ju warto było z pilnością zważać. Dz,ś nie wchodzi ono 
w rachubę chyba w kwestyach religijnych, a w tych i 
rząd na nie zważa. Kwestye religijne będą też podobno 
najważniejszym przedmiotem do rozbierania w przyszłych  
moich korespondencyach. Walka sejmowa przeniosła się 
teraz na prowincye, do dzienników, do zgromadzeń du­
chownych, do misyj ewangelickich i katolickich. Rząd 
czuje niepodobieństwo walkę tę powstrzymać, i musi, ła ­
godząc sprzeczności, oczekiwać, równie jak kraj, jej 
końca.

T t̂nd '̂ 8°dzinach i przywiózł wiadomości
z Indy, i Chin o rzymane ta,„ parowcem angielskim z Suez 
Birmańska deputacya o p0k ó / nio chce wcL d z ić  w żadne 
układy , domaga się aby Wojska jelskie kraj 0puścił e
wszakże proponuje w y„agrodzenie feni źne. B,rman, ode­
brał, Anglikom Besing; Je„eraJ « daf bt,ZZłvfo_ 
cznych posiłków z Kalkutty i posfallo fflU 0^dzia( piccho_ 
ty europejskiej.

Cesarz Chiński oddalił duźo piervvszych urzędników  
państwa. Powstańcy oblegają N ^ lkia , Jg łówne jednak 
siły  swoje zwracają na Pekirm

Dowódca floty amerykańskiej wysłanej do Japonii w y­
dał odezw ę, w której zapoWjada zmusi to państwo 
do otwarcia portow swoich dia han’dfu povvszechnegó.

I

W ied eń  zam ianow ał szam belana-
“ !. b»r- A T  * ^ nght,ff-ScheJI rotmistrza w fir-  m ii, bar. Zygmunta K oa,gsbrunn ^  łfcu nje_
gdys Haynaua i radcę gorniC2ego bar. Ottona H in- 
genau.

-  »  do daia dnia w  W ie-dniu summy zar. o o r ,r« j
~  luternuncyusz cesarski bar. Bruck w yjech a ł do 

Tryestu, g  zie 01 je sz c z e  zabaw i i uczestni­
c y  W  l?vda t H D!U powszechnem  tow arzy-

1 “ * » u " , e-  
Z d aje aid przeto, ż e  o k o ło  S e “
f f l C“ r“ CS 0dPł ^ le

* • *ć< ł - * - "  adbędzie a,, w W odom konj esJ y n v y  się oii.lenia jedoo-
stajnej stopy • j ,  j ak tego wym agają w a­
runki traktatu celnoj handl0w eg0  między Austryą ‘ 
Prusami. & 1

* r s a c y g .
P a r y ż  Mocnego zajęcia jakie zno-

-u obudzą kwesty a wschodnia .....

Przegląd Polityczny,
Dzienniki francuskie równie jak angielskie, głównie 

zajmują się sprawą wschodnią. Zmiana carogrodzkiego 
gabinetu, i wejście doń Reszyda paszy, rozliczne wywo­
łuje wnioski. Monitor ogranicza się na prostem donie­
sieniu faktu, bez żadnych uwag. Patrie  mniema, że wej­
ście Reszyda paszy jest oznaką odrzucenia żądań Rossyi. 
Przeciwnie Le Pays  widzi w tej zmianie powód do wnio­
sku, źe ultimatum niezostało stanowczo odrzucone, i żo 
wszystko załatwione będzie drogą nowych układów! Po­
dziela tę nadzieję i Tim es,  którego artykuł w rubryce An­
glii podajemy.

Z resztą hr. Malmesbury zapowiedział w Izbie lordów  
interpellacyą w przedmiocie toczących się między Rossyą
a Portą układów i być m oże, że sekretarz stanu spraw za­
granicznych będzie w stanie złożyć w tym względzie nie­
jakie wyjaśnienia.

—  Ciało prawodawcze francuskie przyjęło na ostatniem 
posiedzeniu swojem projekt zaprowadzenia telegrafu elek­
trycznego między Francyą i A lgieryą, przez Sardynią i 
Korsykę. W edług ostatnich doniesień z Algieryi, wypra­
wa do Kabylii już się rozpoczęła i gubernator jen. Ran- 
don wyruszył z Setif na czele kolumny expedycyjnej. 
Z resztą niema z Francyi nic ważniejszego do doniesienia.

—  Wiadomości ze Stambułu otrzymane przez dzienniki 
nie zupełnie zgadzają się z nadeszłemi przez Tryest. Za­
chodnie dzienniki naznaczają ministrem spraw zagr. Ali 
paszę nie zaś Reszyda paszę jak depesza tryestska donosi. 
Nadto uzupełniają ministeryum Fuad Effendi (spraw wewn.) 
i Riffaat pasza (sprawiedliwości). O nominacyi Fuad Ef- 
fendego donosiliśmy wprawdzie już przed kilką dniami, 
ale w podanym wczoraj składzie ministerstwa nie było o 
nim wzmianki.

głąb
oporu.oru.

Parowiec przybyły 25go do Tryestu z Aleksandryi od-

w u obudzą a / t v kuŁv r^ nia ’ a w r ó ia ją  na s ieb ie  
u w a g ę cierpkie arty k u ły  V n i o e r s a ,  który o g ła s z a ­
jąc d w a j e ż ą c e  m iejsc d ę t y c h ,
d o w o d z i, ż e  d otyczący  arty k u ł M o n i to r a  w y s ta w ił  
tę sp ra w ę w  św ie tle  n iezupe łn ie  p r 4 w d łiw ć  y , t k
leden  z  tych firm anow , dolvrz»<.»V , jk  i '• .
p u ły  na k oście le  grobu’ ś. o J S *  , 2 ' ko
odbudow ana całsfem  W dot?,. ’ 1Z tak° w a  ma wvoipdn a , ot)C iiczasow ej form ie, bez

*“1  Pan“, 6 L avalette ob ietnicę um ie- 
szczen ią  na niej ła c iń sk ie g o  n a p isu , któryby św ia d -
czy #  o w sp ółp osiad an iu  katolików . Drugi iirman j e -  
sz c z e  jest w ażnie jszy . W  n ab ożeń stw ie  u grobu N. 
Panny M ary i  przyznano nietyłko G rekom , ale i O r­
mianom p ierw szeń stw o  przed kato likam i, a p rzyw ró­
cona w  grocie  B eth leem saiej g w ia z d a  o z n a c z o n a  je s t  
w  nim j a k o  u r o c z y s ty  upominek s u ł t a n a  d la  w s z y s t ­
kich  c l i r z e ś c ia n ,  p r z e s ta j e  w ięc  b y ć  sym bolem  s p e ­
c j a ln e g o  p r a w a  dla  ka to l ików  i t. li. W  ultimatum 
w rę cz o n em  (i m aja p rzez k sięc ia  M e n ż y k o w a ,  po­
w tórzone są  w szy s tk ie  te punkta, jako  wchodzić  m a­
jące do proponow anego p rzez H o sy ę  traktatu

-  M o n i to r  o g ła sz a  dzisiaj w  c z ę ś c i p ó łu rzęd ow ej  
u w iadom ien ie , z e  odtąd n iew o lm  j e8t s k ł a d a  no*, 
rzo w i próśb p odezas j tg o  p rzech ad zek , &ni też  oso" 
bom z  je g o  św ity , które u a p r zy sz ło ść  przyjm ow ać  
ich  niebędą. W sze lk ie  tego rodzaju  prośb y p r z e -  
se ła n e  być w i .n y  pocztą , lub od daw ane odźw iernym  
cesarsk ich  p a ła c ó w , którzy ob o w ią zaQi g J  
w a ć je  i natychm iast cesarzow i sk ła d a ć .

—  U rzęd ow a w iad om ość, c s a r ę c z y nacb krdie w i_  
cza  B  Jgijskiego z &« stryack iego  do­
m u, ogromne sp ra w iła  w  P a r y ż u , z w ła s z c z a  u d w o­
ru w rażen ie.

A n g l i a .

L o n d y n  5£3 maja-. T i m e s z a c z y na u zn aw ać w a ż ­
ność ostatnich komphkacyj W8ch od zie . O d w ołu je  
on dzisiaj p rz e d w c z e śn ie  P® a '!{I w iad om ość o p rzy­
jęciu  ultimatum  k « 9 c‘* .7j _ y k o * a ,  którą b łęd n ie  
d o n ió sł telegraf, J tak dalej e c z  p row ad zi:

„D ow iadujem y się  dzisiaj ą ż  sam ą drogą, ż e  z a ­
s z ły  w  Stam bule vvypadk ca le C(lmiennej. natury  
i nie m a łeg o  znaczen ia . « łu g  ostatn ich  w iad o­
m ości, Porta  i  O b. m. Pos, . . a Proponow any p rzez
k sięc ia  M en żyk ow a  Ucić> » ż e  rosyjsk i
p o s e ł  w  groźnym  i P rzem a w ia ł tonie,
obaw iano s ię , aby g re« b n'e w y k o n a ł i S tam ­
bułu natychm iast nie °P . * Z d aje  s ię  atoli, ż e
k sią żę  z  w ła sn eg o  natchm P o sta n o w ił sta n o w czy  
krok ten na kilka dm fd r o c * y i  j dobr(|)VoInie d s ł  
zn ać D y w a n o w i, że  przed i  l »  nie w y je d z ie , w  na­
d zie i, ż e  ta d a lsza  zwłok® b^ 8kuteCzn ie nie u p ły -  
D|e- Term in ten nie u p ły nQ b y ł je sz c z e  w  ch w ilil 1 •  I  u  t i  U I C i  T^ f  - r     M v  _ . . .

w yp raw ien ia  ostatnich listów , a le  dow iadujem y się  
drogą telegraficzną, o zupełnej zm iaaie car 0/ zk je3 

gabinetu , a m ianowicie* *e R e sz y d -p a sz a  o b ją ł 
m inisterstw o sp raw  zagranic nyeh. z anim otrzym a­
my d o k ła d n iejsze  pocztow ą drogą w iad om ości, trudno 
nam n o w y  ten obrot rzeczy_ o cen ić , w  obec B w ła .
^ c.z a . tylu trudnych do w yjaśn ien ia  sp rzeczn o śc i -

t l z 8t Pew n eg ° .  że  s,S Z — a ły  r(*żne okoliczno­
śc i, które w p r a w iły  Sułtan® i j e g0  m inistrów  w  na-

Phr7 kre j upoka zające p o c e n i e .  S u łta n k a  W a ­
nda b y ła  en erg iczn ą  kobietą* która w  sp raw ach  po­

lityczn ych  w ielk i b ra ła  u d z ia ł i p o w sz ee h  
m niem anie, ż e  n ieraz s ła b ą  d łoń  S u łta n a  w ”6 ,e *i 
um iała. Ś m ierć jej n a d e sz ła  w  ch w ili, gd y  jej w ^ -f 
cie n ajw ięcej b y ło  potrzebnem . W  ca łem  p a ń stw ie  
ro zb u d ziły  s ię  n ad zieje  i religijny z a p a ł chrzęścił-.ń- 
sk iej ludności w  skutku interw encyi llo sy i na rz ec z  
w sch od n iego  k o śc io ła , a gd yb y  m isya, po której ty le  
s ię  sp od z iew an o  s p e łz ła  na n iczem , reakeya p rzec iw  
m anom etanskiem u zw ierzch n ictw u  w ielk ie  przybraćby  
m o g ła  rozm iary. M ów ią  w p ra w d z ie , ż e  p o se ł r o sy j-  
eói n i e . ' fl (t® dla k o śc io ła  w sch od n iego  n iczego w ię -  
S u ł t l  ’ c ? P™yB"*Ii w  d a w n ie jszy ch  czasach  
d źv  e d X ,e  ' A le  w ielk a  je s t  różnica m ię-

edykt.im i 1 k on cesjam i to le r a n c ji, które m onarcha  
p wnej c z ę śc i poddanych sw o ich  nadaje, a m ied zv  
zob ow iązan iem  w zględ em  obcego  państw a, na m ocv  
traktatu. Do p rop ozycy i takiego traktatu z e  strony  
K osyi tem mniej jest p o w o d ó w , iż  u trzym yw ać nie  

Pr* y w ile je  k tórejkolw iek  c z ę ś c i c h r z e -  
sciansk iej ludności b y ły  naruszane, a g d y b y  p r z y w i-  
leje  te p o trzeb o w a ły  en erg iczn iejszej p ro tek cy i, b y­
ło b y  to powodem  ob aw y nie jednego tylko m ocar­
s t w a ,  ale c a łe g o  ch rześc ia ń stw a . T akie i tym p o -

upadku^Porty11'* D'e przyCi5y n^ ’ ®Ie skutkiem
M inistrow ie P orty  zdają  s ię  mimo tego z d e c y d o w a -  

m , ośm ielić s ię  na odrzucenie proponow anego tra -  
ktatu, ja k k o lw ie k  nic s ł y c h a ć , a b y  o trzym ali  od  p o -  
s łó w  innych m ocarstw  za p ew n ien ie  s k u te c z n e g o  po­
parcia; za p ew n ie  rachują oni na w r a ż e n ie , jak ieby  
sp r a w ił w  E uropie n a g ły  cdjazd  k sięc ia  M e n ż y k o -  
w «. J eś li p ra -id a , że  R e sz y d -p a sz a  o b ją ł w y d z ia ł  
sp raw  zagran iczn ych , zm irna ta ś w ia d c z y ła b y  o m o- 
cm ejszem  je s z c z e  postanow ien iu  D y w a n u , staw ien ia
sCv l w m d l7 h  nast^ “o śe i«“  odrzucenia żądań  R o-  
l  n  «  e “ ' ż e  z e  w szy stk ich  ludzi stanu

R e sz y d -p a sz a  najzaciętszym  jest R osy i 
przeciw nikiem  i sam o p o w o ła n ie  go  do gab:netu, j i s t  
ju z  rew o lu cy ą  w  d o tych czasow ym  system ie.

R y ć m oże, iż  ta zm iana, obok d a lszego  zw leczen ia  
odjazdu k sięc ia  M en żyk ow a  doprow adzi do za w a r­
cia jak iego  odm iennego układu m ięd zy  dwom a d w o­
ram i, w  tych dniach m usimy otrzym ać sta n o w cze  
w iadom ości o rezu ltacie u k ład ów , o którym z góry  
są d u  w y d a w a ć  nie chcem y; a le k ażd y  z  p rzy p u sz­
cza ln ych  rezu ltatów  z w ię k s z y ć  musi n ieb ez p ie cz eń ­
stw a  tureckiego państw a. J eś li Porta ustąp i, t . p rzy ­
zna ltosy i b ezp rzy k ład n e  p raw o mieszania s ię  do 
sp ra w  w ew n ę trzn y ch  jej chrześciańsk iej ludności: 
je ś li s taw i opór naraz i  się  na n ieb ezp ieczeń stw o  
zbrojnego starc ia , które n ieob liczone sp ro w a d z ić  mo­
ż e  n astęp stw a . N ajlep szem  b y ło b y  w  tak im  s tan ie  
r z e c z y  w n iesien ie  i p rzy jęc ie  jak iejk o lw iek  innei^ for  
my trakta-u, która by honor obu stron u r .to w a ć  m o 5 a

to, ja k  s ię  sp od z iew am y, m oże z a w s z e  i e s z e r r  
p rzy jść  do skutbu .“ j e s z c z e

-  L isty  z  B uenos A y r e s  z daty l a  m arca o g o ­
d zinę 4  w ieczorem  donoszą , iż  otrzym ano w iadom ość  
«e pokoj z wojsknm i eb legającem i zaw artym  zosta ł.’ 

az p ierw szeg o  dnia o m ało  nie z o s ta ło  ro z er w a -  
nem za w ie sz e n ie  b ron i, które d op row ad ziło  do tego  
sz c z ę ś liw e g o  w ypad ku . T o w a rzy stw o  z ło ż o n e  z 1 0  
osob , n a leżących  do n ajzn aczn iejszych  rodzin m iasta, 
w y s z ło  z a  m ury, k orzysta jąc z  rozejm u; n ap ad ł na 
nich podjazd ob iega jących  i w y m o rd o w a ł b ez litości. 
O trzym aw szy  o tern w iadom ość, jeden z n ajd zie ln iej-  
s z jc h  oficerów  w  Buenos A y r e s  w y k o n a ł  w y c ie c z k ę  
1 przyp row ad zi#  z e  stu jeń ców , o św ia d cza ją c  w # a -  
dzom, ż e  s ię  poda do dym isy i,  j e ż e li  mu tych je ń ­
có w  zd z ies ią tk o w a ć  nie p ozw olą , w  o d w ec ie  za  mor­
derstw o z  dnia poprzedniego. N ie  w iad om o, c z y  to 
straszne p ozw olen ie owem u oficerow i udzielonem  z o ­
sta ło . W  każdym  razie sm utny to w stęp  do u k ła ­
dów  o pokój.— D ziś otrzym ano parostatkiem  „ S a v ern “ 
p óźn iejsze  w iadom ości z  La P la ta , d och odzą one do 3  
kw ietn ia . W sz e lk a  nadzieja  sp okojnego za ła tw ie n ia  
sp ra w y  pom iędzy B uenos A y r e s  a jen erałem  U rq u i- 
za , który j e  ob iega , zn ik n ę ła . J e n e r a ł ten uznanym  
d ziś z o s ta ł  za  n aczeln ego  J o w ó d zcę  ob leg a ją cy ch ; 
osk arżają  go, ż e  d la tego tylko na u k ła d y  p r z y ^ ł*  
by wojskom  sw ym  dać c z a s  do z łą c z e n ia  się  « w oj­
skami ju ż  do ob lężen ia  użytem i. N ie w iedx isao  j e s z ­
cz e  w  B uenos A y r e s , w  jakiej formie kroki  n iep rzy­
ja c ie lsk ie  dalej prow adzonem i będą, ce y  Urtju iza b ę­
d zie o b leg a ł m iasto, c z y  też p u stoszy ł p row in cye. 
L ękano s ię  tego  drugiego środka, bo w ojna dom ow a  
w  ten sposób  prow adzona, y  p rzeciągn ąćw ten sposob prowadzona,  j

niezmiernie, odciąć zupełni* Buenos A yres od w n ę-

. .. r /o -J a n eiro
_ zm ianie w  rząd z ie  

sp od z iew an o  s ię  też w d .

R  o s s  y  a.
P e te r sb u r g  1 8  maja. W  z e sz ły m  tygodniu  o d b v -  
się  u* Pol,J m arsow em  coroczna w iosenn a narada  

W o jsk a  rozstaw ion e b y ły  w  pię c iu lini;,ch frontem  
do letniego ogrodu. P ie r w sz e  d w ie  linie s k ła d a ły  s Z  
z 4 3  batalionów  p iechoty, trzeciej d y w iz v i kirvfo.  ̂
rów  sz w a d ro n ó w ), 4 te j lekkiej d y w iz v i i i  a ~  
5 ej d y w izy i artyleryi i od d zia łu  pionierów cJft
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s i ły  wynosić m ogły  około 4 5 , 0 0 0 .  O l e j  z ja w ił  
się Cesarz z Cesarzową i przed namiotem cesarskim  
defilowało wojsko. Około 4ej  parada się skończyła .

— Z  Odessy p iszą :  Listy z Nuchi z Zakaukazu  
donoszą, że  niedawno zgorzało  2 5 , 0 0 0  drzew mor­
w ow ych , należących do towarzystwa chowu jed w a­
bników, które posiada 3 0 0 , 0 0 0  drzew lakowych. — 
O dwie wiorsty słamląd włościauie  zapalili ugory, 
aby je  uprawić popiołem i zaorać, wiatr poniósł o -  
gic ń do plantacyi modrzewiowej w  Jugun-Arch. Po­
żaru powslrzymać nie było można, ratujący poparzyli 
się, szczęściem że wintr się obrócił. Z powodu czę ­
stego zapalania stepów , towarzystwo gospodarskie  
południowo-rosyjskie stara się o surowy zakaz tego.

Kronika miejscowa 1 zagraniczna.
P rz e d  p a rą  dniam i donieśliśm y o pożarze na przedm ieściu 

P radze  w W arszawie. Z gorzał tam  m łyn d e p ta k , spichrze ze 
zbożem , spichrze z ow sem , k o n ie , w arsztaty  m ydlarskie dwa, 
dwa domy. Szkody dotknęły  6ciu w łaścicieli domów i ich m ie­
szkańców, i obliczone są na  32 ,5  0 0 rub li sr. O dw aga tylko i 
sprężystość straży ogniowćj zapobiegła  dalszem u szerzeniu się 
ognia.

  W  "Warszawie og lądają  teraz  kuchnię oszczędną wyna­
lazku  p. Sorel w P aryżu  nazwaną przezeń „N ouveau cordon 
b leu .“ J e s t  ona na łokieć  d łu g a , stopę szeroka i pó łto ry  stopy 
w ysoka, a  służy  do p rzyrządzan ia  całkow itego obiadu z k ilku 
potraw  złożonego, dającego się w ybornie na stole w pokoju zgo­
to w ać , bez dym u, bez sw ędu i potrzeby nieustannego pilnow a­
nia. O biad ten  gotow any je s t  parą. D rugim  narządem  je s t  ma- 
ślnica w yrabiająca m asło w k ilkunastu  m in u ta ch ; trzecim  po- 
spieszny—narząd  do robienia lodów wyrobu p. F o u ju , dalćj p ie­
cyk pokojowy przenośny, ogrzew any k ilką  łu tam i w ęgla drze- 
wianego. N aczynia te  są sprowadzone przez h r . P o lc ty łło  i wy­
stawione w jednym  sklepie do oglądania.

—  W  P aryżu  um arł 91 -letn i Georges D uval au to r dzieł: 
„U n jo u r a  V ersa illes11, „ W e rth e r“ , „M r V a u to u r“ i m nóstwa 
innych wodewillów. U m arł również znany pisarz historyczny 
Aycard.

—  E ricson wynalazca narządu  poruszanego ciepłem  wybiera 
się do E uropy  na sta tk u  tąż  siłą  pędzonym. Tym czasem  w tych 
dniach p rzybył na  okręcie parowym  „H u m b o ld t11 narząd  E ric- 
sona do H a w ru , o sile 10 k o n i , d la  czynienia p rób  we F ran - 
c y i, gdzie wynalazca o p a ten t swobody sta rać  się p ra g n ie ..

—  R ada  m iejska B rukselli uchw aliła połączenie przedm ieść 
ze sto licą , przez co m iasto to nowćj nabędzie św ietności, a l­
bowiem fossy odłączające m iasto wypełnione będą i na nich za­
łożone publiczne przechadzki.

  Dnia 1 O go maja uderzył piorun -w szczyt; wieży koAeioła
Buxtehude w Hannowerskićm. W ieża ta wysoka na 2 30 stóp,

dzieło XIII. wieku, zgorzała, kościół znacznie ucierpiał, ale zo­
stał ocalony straciwszy niektóre wewnętrzne ozdoby i organy. 
Pożar trwał 22 godzin. W siedm godzin po powstaniu pożaru 
spadły dzwony.

—  Pasam onik jed en  w B azylei odziedziczył niespodzianie
3 .6 0 0 .0 0 0  fr. S iostra  jeg o  będąc guw ern an tk ą , uda ła  się do B ra ­
zylii, i tam  zjednała  sobie n ieograniczoną m iłość pewnćj staruszki, 
k tó ra  je j  cały  swój m ajątek  zapisała. D ziedziczka wzywała b ra ta  
do s ie b ie , ale  ten  niem ógł się zdecydować na  wyjazd za m o rze , 
przeto  sprzedawszy swój m ajątek  w racała  do E uropy i na okręcie 
u m arła , zostawiwszy pasamonikowi k ap ita ł wzm iankowany.

—  N iezad ługo  telegrafy  zastąp ią  w zupełności pocztę lis to w ą , 
skoro rozpowszechnienie i udoskonalenie ich  dozwoli cen p rzystę­
pnych d la ogółu. Ju ż  w A nglii zawięzuje się w tym  celu stów a- 
rzyszenie akcyonaryuszów, k tó re  chce na cały k raj rozciągnąć 
sieć telegrafów , m iasta ważniejsze połączyć wieloma naraz d ru ta ­
m i , i za pom ierną cenę przesyłać  pryw atne wiadomości po 
wszystkich stronach połączonych królestw . M ianowicie m nóstwo 
drutów  przeciągniętych będzie w Londynie do pryw atnego użytku, 
a m iędzy innem i b ió ra  dziennikarskie połączone będą  telegrafam i 
z głównóm  biórem  telegraficznćm . Prócz  te g o , dy rek to r opery 
włoskićj w C ovent-G arden , wyprow adził d ru t m iędzy swoim tea ­
trem  , a Izbam i parlam entu  i głów nem i stacyam i telegraficznem i, 
t a k , aby wiedziano w te a trze  co się dzieje w parlam en c ie , i  aby 
w prost z tea tru  m ożna korespondować z całą  E uropą.

—  D zienniki am erykańskie podają następującą statystykę rassy 
czarnćj W A m eryce: W  Stanach Zjednoczonych znajduje się
3 .5 6 0 . 0 0 0  p a r n y c h ,  w B razylii 2 ,0 5 0 ,0 0 0 ,  w hiszpańskich ko­
loniach 1 ,47  0 ,0 0 0 ;  w południow o-am erykańsk ich  republikach 
1 , 1 3 0 ,0 0 0 , w angielsk ich  osadach 75 0 ,0 0 0 ;  na S an-D om ingo  
8 5 0 ,0 0 0 ;  w koloniach francuzkich 2 7 0 ,0 0 0 ;  w holenderskich 
5 0 ,0 0 0 ;  w duńskich 4 5 >0 0 0  ' w M e d y k u  7 0 ,0 0 0 ; w Kanadzie 
3 5 ,0 0 0 —  razem 1 0 ,3 7 0 ,0 0 0 . Z tych je s t 7 ,5 0 0 ,0 0 0  niewol­
ników w Stanach Z jednoczony^ , y 111 hiszpańskich i ho­
lenderskich osadach ; 2 5 0 ,0 0 0  J es ^  P Południowych
na drodze em ancypacyi; re sz ta , 8 ,6  » g  w je s t wolnych.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  d. 27 maja. Dowóz zboża mimo wczorajszego śwjęU

by ł bardzo znaczny z Królestwa Polskiego, kapców je s te -e  więoćj 
niż we w to rek , mianowicie z Galicyi; ruch w życie i jęczmieniu 
coraz znaczniejszy, tu k , iż wszystko z wozów i w iększa część 
z wsypek wykupioną z o s ta ła , i to w średnich gatunkach , które 
po 15 kr. na korcu poszły, w górę. W yborowe ziarno obu ty oh 
zbóż praw ie nie kupowane. Psrcnica niezmieniona i usposobienie 
targow e słabe. Ayta sprzedano do 1 '/, tysiąca korcy, prawie w szy­
stko w średniej dobroci p„ 7 ; 71^  73/ ^  71/j z łr  Jęczmień 56U0 
korcy z wozów 1 wsypek na 5 %, 5 % , 6 z łr ., trochę lepszego lu­
bo nie wyborowego płacono po 6 % * łr - Pszenica wyborowa nie 
widziana, średnia bez poszukiwania, ceny dawne. Około 200 korcy 
do m łyna parowego płacono po 3 2 '/ ,,  34%  złp. Owies i inne z ia r­
no nic uległy zmianie. YV ogóle ruch wzm ógł się, potrzeba przed­
nówkowa czuo się daje, a zapasy zboża w Królestwie Polakiem 
sa  jeszcze tak  znaozne, iż niemożna obawiać się wygórow ania oen, 
a*przecięż obfitego pokupu oczekiwać należy.

W  innych produktach Miiemasz widooznćj zmiany.
S a n o k  26 maja. Pierwszyoh dni maja doczekaliśmy się trzeciej 

wiosny, k tóra się dosyć dobrze zaczęła. W  równiejszej częśoi na­
szego obwodu roboty koło zasiewów wiośnianych są  na ukończeniu, 
u nas zaś w góiaoh w połowic. W iosna tegoroczna je s t o pare 
dni w cześniejsza Jak Eeezifego ro k u , Eaweze jee t bardeo pozna, i 
s ta rzy  gospodarze nie wiele sobie dobrego obiecują z tak  opóźnio­
n y c h  zasiewów, bosniy mieli doświadczenie zeszłego ro k u , że pó­
źne zasiew y spraw iły  nam nieur0 (jzaj. Oziminy, które nam w je ­
sieni robiły  najlepszą nadzieję, przez śnieg , któren trz y  tygodnie 
leżał w kwietnia, zniszczone zostały  po najw iększej części, a szoze- 
gólnie pszenica 1 koniczynę. Powietrze mamy ciągle zim ne, a  14, 
15 i ltigo mocne przymroski których tr ry  dni zimny deszcz
padał. — Rubotnikow mamy dosyć, ale robotę bard*o 
głodzony chłop górski głodem, którego o d  NÓwcgo-Boku doświad­
cza ł, niema siły  do praoy_ w  wielu miej 8(.ach górnej o rę so  n a ­
szego obwodu zmuszeni byliśmy najemników karm ić, inaczej nie 

n|aJ,n^ ' a« - co przy tak m ałych zapasach zboża było 
znrnhnk "1 ^  k r°ścią. Ubogi chłop niem iał o ozom pojsc na 
i . i  . ■ pL^t 8,ę mający, pilnował pierwej ewego B»eiewu. a
ni,, L » ' r  onosi'l’em czw arta część naszych górskioh oh o| ow 

l  -  swt h 6 runtów , a wielu z nich poopuszczali chałupy 
poszli na Bukowinę ee swemi familiami szukać tam po­

praw y swego losu. *
Zboże, co jednego targu  podrożeje, to na drogi spadnie, 1 tak 

ceny są  mało zmienne. Korzec żyta 19 z łr . w. w ., pszenicy 26, 
jęczm ienia 16 bobu 19, grocho 2 0 , owsa 10  z łr .  w. w.

Handel bydłem roboczem i końmi zupełnie uśpiony, jodne krowy 
dojne m ają pokup i ocne n i e *

W e wsi Humuiskach ”w obwodzie Sanockim z d arzy ł się nas ę- 
pnjący wypadek; u proboszcza złodziej w y łam ał mur do spicnie- 
rza , tak , żeby się mógł przez ten wyłom  w sunąć, i jak  do poło­
wy w la z ł, zaw alił się mur i złodzieja zasy p a ł; na drugi dzień 
znaleziono złodzieja nieżywego. Żeby to zdarzenie mogło posłużyć 
za p rzyk ład  drugim , że k a ra  Boska czy prędzćj czy później za 
krzyw dy robione nastąpić musi. Śm iało można powiedzieć, że tyle 
z łodziei, podpalaczy i różnych zbrotiniarejs ‘l0 *  ty™ ro^ u Jeei^  
w naszym obwodzie nigdy nie było. Próżniactwo i głod po naj­
większej cześoi tego moralnego op^dku przyozynip

K u r s  p a p i e r ó w  p u b l i c z n y c h  1 p i e n i ę d z y .
W ie d e ń .  Kursa teleyrafics-.e a  dnia 28yo maja. Metaliki 6 -p roc  

9 4 % .— fi&tiiaiiki 4 % -p ro c . 84% 6 iSeU li.i 4-proo. 74% . — 
4 -  proo. a 1SSO r. o2%  u ,, pivC. ófe%6. 1-proo. 19%
» Ub.cn. .  .8 3 0  1 . 3SO, 4 0 3 ’ . .  — A a« k » « r*  lO S 1/.-  — L o nd yn  
lO SŁ7. 41 . 1’ary* la b  y4. _ Akoy - b.,ninowa 142U. — Akr ve
kolei żei. p Ferdyn. — Poiyc&kft % r. lit. A 9’i'T/,g
B. 116% , — O st-D osaa Dampfsch. 770.

IłOjW k r a k o w s k i  28go maja. Banknoty austryao. żądają 97% , 
p łacą 9 6 % .— Pruski kurant i .  102% , pł. 102% . — Rublo srebrem 
nowo a l  p a r i  .— Cw ano;giory nowo ż. 104% pł. 104%. 
Cwnnoygiery sta re  ż. 103% pł. 103 %.— Im peryały i .  34 12, pł. 
34 5. — Dukaty austryaokie i holonderskie ż. 19 8 , p ł. 19 5. 
SOfrankowe ż. 33 20, pł- 33 14 .-- L isty  Z a.taw ne polskie żądają 
1 0 1 % pł. 1 0 1 . — L isty  Zastawne galio. ż. 94 p ł. 93% .

K u r s  lw o w s k i  z dnia 24go maja. Dukat holond. 5 » łr. 2 kr. 
Deka* oas. ft rir. 4 k r .— Półim peryał ros. 8  z łr .  47 k r .— 
llubel roe, 1 sir. 42 k r .— T alar o ra .k i i ef r_ 3 4 % kr. — Polski 
kurant i pięciozłotówka 1 *łr- 16 a r—  Kurs listów sast. w gal. 
stan. Instytucie k redytow ym : Kupiono prócz kuponów 100  p« 91 
z łr . 50 kr. w m. k .— Sprzedano 100 pr, 93  x fr_ 20  kr< _  0 a-
pani) z» 100 * |r .  — kr. — ~  Zadano i ł r .  — kr.  .

K u r s  g ie łd y  w a r s z a w s k i e j  ■ 21go maja: — ,cek.ile :
Berlin 100 tal. 2-m . ż. r. 91 k°p. 20 d. r. 91 k. 5 . Gdańsk
100  tal. 2-m, ż. r. 91 k. 1 2 % d. — k. —.Hamburg 300 b. m. k. 
2 -m . ż. r. 139  k. 5 0  d. r. — k - —• Lo»4yn 1 f„ t szt. 3 -m. ż. 
r. 6 k. 20 d. — . — Paryż 300 frank. 2-m . ż. r. 74 k. 55 
d. r. — k. _  W iedeń 150 z łr . 2-m . ż. r. 86  k. 70 d. r. — 
k- —• W rocław  100  tal. 2 -m- ź- r- — k. — d. r. — k. —. 

Monety Półm peryały  ż. r. -  k- ~~ d- a  k - !*>.
P a p i e r y Obligi skarbowe zd 100 r. ż. r. — k. — d. r. —.
k - . Obligi skarbowe za 4%  100 r. ż. r. 90 k 90 d. r. —
k-—.Listy zastaw ne nowe za 100  z. r. l t  k. 64%  d. r. 14 k 59%
Obligaeye udziałowe na 300 złp- *• r . — k. — d. r. — k. — •
0 bligaeye cząstkowe na 500 złp. »• r - k. d. r. k.
Certyfikaty Banku lit. B. na 2 0 0  żąd. — kop. — d. rs . -  kop.
— Ser ye wylosowane lit. ~~ Da ,  , . “J"
d. r. _  kop. _  Dowody Kom. Certy f. Lik. złp. 100 żąd. rs . —

K u r s  w ie d e ń s k i  ifdn ia  2 7 go maja. -  “ V  “  j * ]« •
pożyczsa. 8 4 .  — Akoyo ^iod. 1 4 2 2 . -  A „ ,y .  ko i., żsl.
szl. 3 2 4 % . -  Agio od s ło ia  H % . f ‘S ■i :* /  X , , , . , - .  , 5

K u rs  w r o c ła w s k i  s dnia 2 7 maja. — Banknoty , * :
Banknoty polskie 98% a ż -  L isty  zastawna P . 1
nowe P6  ż. — L isty zastaw na poznan. 4 /, 10* Os dla
34 '/, 98% , ż. — Kolej K rak.-góriiO -szląs. 94 /, z.

godziny l i t e j  z rana w biórach Rady Adminislracyjnćj odbywać 
Bię będzie lioytacya g łośna in p lus, przy którćj także deklaraoye 
opieczętowane z oznaczeniem oferty  spisane wedle formy poniżej 
wskazanej przyjmowane będą, na wypuszczenie w dzierżawę 7 m io- 
miesięozną, poczynając od dnia Igo czerw ca b. r. po dzień ostatni 
grudnia b. r. dochodu koszernego od mięsa, tudzież na czas lOoio- 
miesięozny, poczynając od dnia Igo stycznia 1854 r. po dzień o sta ­
tni października t. r. doohodu od tegoż mięsa koszernego i od dro­
biu — poozynająe 00 do dzierżawy poboru koszernego od mięsa 
od kwoty z łr . 10,300 czynszu rocznego, do którego od dnia Igo 
stycznia 1854 roku z dzierżaw y poboru od drobiu opłata czynszu 
w atósunku czynszu rocznego z łr . 5000 w m. k. dopłacaną być 
będzie winna.

Główniejsze warunki tej dzierżaw y są :
a )  D zierżaw o, będzie m ia ł prawo pobierać o p ła ty :

Od każdego funta mięsa koszernego po 1 % kr. w m. k., 
w yraźnie jeden i pół krajoara.

Od każdej kury, koguta lub kapłona po kr. 2%  w m. k., 
w yraźnie krajcarów  dwa i pół w m. k.

Od kaczki po kr. 2 m. k., w yraźnie dwa.

d w lT  półr ° ł? t  ' Ub S°łSbi P° 2Vl kF‘ ” • k,)
Od każdej gęsi po kr. 5 w m. k., w yraźnie kr. pieć.
Od każdego indyka po kr. 7%  w m. k . , w yraźnie siedm 

1 pół.
b) Dzierżawca będzie sobie m iał dadanyoh rzezaków , oddzielni.

przez rzezników opłacanych.
c j  Dzierżawoy dodaną będzie pomoc dla szukania defraudacyi — i 

wylioytowany winien będzie dzierżaw ca wnosić w ra ­
tach miesięcznych z góry, a 11 a pewność dotrzym ania dzier- 
*awy. Złożyć Wgotowiźnie kaucyą w dniu 1 czerw ca r b , 

wochmiesięcznemu czynszowi wylicytowanemu z poboru 
oszernego od̂  mięsa odpow iadającą, która to kaucya w dniu 

1851  * powodu pr ybycia poboru od zarzynania 
oniu kwotą także dwóchmiea ęcznemu czynszowi z trgoś

nabed'zie ’ powi?k8l[onli  1 ró * “ioż złożoną być win-

Jnne warunki przed lioytacyą przejrzane być będą m ogły.
w v'adT5> 1*cy t®wac' lub podać d tk la rac y ą , winni się zaopatrzyć 
w Vadium kwotę z łr . 1030 m. k.

Wzór do Deklaracyi.
D e k l a r a c y a .  

r b N ^ , / bT , 9I0Ienia R ' dy  Administracyjnej * dnia 21  maja 
ż*kw*v kn *)0< n,o,0jB*^ deklaracy^. ii  obowiemje nie z dzicr-
z ? r y  ?b1wod' ie K - » ! « r - k im  f u J  r» ! J e . . . . .

r z r t z s r z ;  iioi; * w

-  K r .M i  V.’s T r . j r l ' . i T " 4' ” “ • 1

P rcze, Michałowski. _  Z a sekr. je m  A. Gołembiowski.

RADA ADMINISTRACYJNA W . K-s  KB^ ° ' v SKIEG0. 
N. 6746. W yd zia ł dochodów p u b lic zn y^ , bekeya L  f  

P o d a je  do powszechnój w ia d o m o ś c i,  iś w dniu 31 — •m. i r. od

S P 0 8 T I l Z K Ź K N I A _ j u ^ E 0 R 0 L ( ) Q ł c z ^ F
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S t a n  
» t m o s f  e r  y

pochmurno 
S°da z chmurami

Zjaw iska

napowietrzać.
Emiana term. 

W ciągu dnia.
  od j do

'd e s z c z  u lew ny g r z ^ j  i— T T "
i b łysk- o d l  dol>/ l - i ą o . J  i
po południu deszoz i I T

ni iin» lll,llir~*WWłl‘aMl,M**nâ M i, , * 0>__
K onstanty S obolewski, R edaktor odpowiedzialny. w D r u k a r n i  C zasu.

N. 44 . C. K. SĄD POKOJU. (4 6 3 )
Miasta Krakowa Okręgu //.

Na zasadzie a rt. 52 o posiadłościach w łościan usamowolnionych, 
i art. 12 ustaw y hypotecznćj * roku 1844 wzywa mogących mieć 
prawo do spadku po Janie Kantyin Pszalnickim inaczej IMezalnic-
kim otworzonego we wsi Grzegórzkach z domu i grnniu do niego
należącego pod pozyoyą 4. Tabelli czynszowćj sk ład  ijącego sie,

tr ie°h
szczeń,a, zgłosili , po Bpł ywio takowcg» tc7m” „'

ozony Tomaszowi Pszalniokiemu inaczej IMszalniokiemu^ przyzn -  
nym zostanie. — Kraków dnia 29 m arca 1853 roku.

J  • Schwartz, sędzia. — Maciejowski, pisarz.

O b w i e s z c z e n i e .
Prawnie zajęte ruchomośoi, jako  to : zegar sto łow y godziny i 

kw adranre bijący, bryczka i sanie — dnia 31 maja 1853; — zaś 
foitepiano orzechowo, stn larszozyzn* , zw ieroiadła, paraw an, tu­
dzież książk i, zegar stołow y i kieszonkowy, odzież m ę-ka i ko­
bieca i bielizna, t tym podobne sprzęty domowe, w dniu 3  czerwca 
1853 r. o godz. lOteJ z rana sprzedane zostaną przez publiczną li­
c y ta c ją ,  w drodze egzckuoyi sądowdj przed Sukiennicami M K ra­
kowa za gotową zapłatę. — O ozćm chęć kupna mająoyoh z aw ia ł 
damia. — Kraków dnia 25 maja 18*-3 r.
(550} Skorczyński, c. k. komornik sądowy.

(55i) O b w i e s z c z e n i e .
W e w torek dnia 31 maja r. b w «..!,• •. . . .

rannej, w drodze sąd iwej s n r z e d J  Suklcnn!l1ach 0 Sodcmie lOteJ 
będzie Się: łóżek, szaf, k rzese ł * " ' p r ' e '  „d-
zny i innych, po ukończenia^ zegara  zw ierciadeł, wozu, bieli- 
koni pora o godzinie l ltd i  „ a ‘*1?pttrIU “ * k«nskim targu 
zapłatę. -  Kraków dnia ~

SkoroEyósfc i ,  o. k.  k o m o r n i k  s a d o w y .

Ostatnie wiadomości.

Au  ^ la<lomości 20 Stambułu ile podane przez Koresp  
M Stry ja cką , m ówią, i e  mimo trwogi panującej tamie i 
"btrzymama wszelkich czynności handlowych, należy u -  
fać wielokrotnym zapewnieniom Cesarza W szech Rossyi 
iz nienaruszalność Turcyi utrzymać pragnie; ie  układy 
prowadzą się tajemne, a zatem wieści bardzo oglednie 
przyjmować należy, że odpowiedź na ultimatum rossyjskie 
nastąpi 18g o , w reszcie, że jednem z żądań Rossyi jest 
przyznanie na lat 15 prawa rewizyi wszystkich statków 
tureckich, przybijających do Batun na czerkieskiem wy­
brzeżu morza czarnego, gdyż na tej drodzó Czerkiesi 
broń i proch otrzymują. Poselstwo rossyj kie w y .ła ło  
gońca z depeszam do Londynu.

W anderer nadmienia, iż w liście który nie zdążył już 
umieścić piszą mu, jako nowy gabinet turecki jest koa­
licyjnym , a zmiana dawnego nastąpiła w celu spokojnego 
załatwienia sporu z Rosyą i zaspokojenia Anglii i Francyi 
przez nominacyą Reszyda paszy.

Do dzisiejszego Numeru dołącza się Dodatek.

A n t o n i  C i a p l i N s k i ,  z a r a ą . d K c a  d r u k a r n i .



Dodatek do IVrn 120 Dziennika „CZAS “.
(4 4 8 ) W  IM IE N IU  (3 )

Jeao C esarsko  K ró lew sk o  A p o s to lsk ie j  M ości  
CESARSKO KRÓL. TRYBUNAŁ 

W ielkiego K s i ę s t w a  K ra k o w sk ieg o  
■wydał następujący W yrok :

Działo się w Krakowie  w gm achu  rząd o w y m  p rz y  ulicy 
Grodzk ej pod L. 106 położonym na  audyencyi publicznej  
c. k. T ry b u n a łu  W .  K się s tw a K rakow sk iego  duia sz ó ­
stego m a j a ,  ty s ią c  o sm sct  pięćdziesiątego trzec iego 
roku.

W y d z i a ł  11.
o b e c n i :

B rzez iń sk i ,  sędzia  p rezydujący .
L o rcn tsk i  )  . .„  . . .  < sędziowie.Burzyńsk i  )  «
W id e rak iew icz ,  p isarz.

(podpisano)  Brzeziński .  — W id e rak iew icz .
W  sku tek  podanej przez E l ia s z a  Spiegel do c. k. T ry b u n a łu  

w dniu 6  m aja  1853 r. do N. 3757 D. T. p rośby  o og łoszen ie  u— 
padfośr i  handlu  Mojżesza D cutschera  na  Kazimierzu  p rzy  K ra k o ­
wie w Gm. VI. pod L. 98 is tn ie jącego i p rzes taw ien iu  takow ej  
p rzez Sędziego apraw ozdaw cę.

C. K. Trybunał
zw aiyw iry ,

ic  podający  Spiegel p ok ładanym  S o la - W e k s lc m  na  dniu 4 lutego 
1853 roKu z terminem w y , ł a t y  za  miesięcy t r z y  w ys taw ionym , 
udow adn ia ,  iż mu się należy  od M ojżesza Deutschor handel pod 
L .  98 w Gm. VI. na Kazimierzu prow adzącego ,  k w o ta  z ł r .  3 3 0 ; —• 
zaś  pok ładanym  protestem r.a dniu 6  b. m. i r .  p rzez N o ta ry u sza  
S trzelb ickiego sp is an y m ,  dowodzi odmówienia z a p ła ty  pomienionej 
na leży tości  w terminie oznaczonym, przeto

C. K .  T r y b u n a ł
na zasadz ie  a r t y k u ł u  437 i 441 Kodeksu H and low ego ,  upad łość  
handlu  Mojżesza D eutschera  z daiem dzisie jszym uznaje. Następnie 
w z y w a  c. k. S ąd  Pokoju Okręgu  II. o n iezw łoczne  p rzy ło żen ie  
pieczęci na  m ają tku  u p a d łe g o ,  a  c. k. D y re k e y ą  Polioyi m iasta  
K rak o w a  o p rzydan ie  s t i a ż y  osobie upad łego .  K ommissarzem upa­
d łośc i  rzeczonej z g rona  sw ego z. Sędziego Burzyńsk iego  w y z n a ­
cza, zaś  Kuratorami A dam a G ołem berskiego ad w o k a ta  i J o n a  Ko. oh 
kupca  mianuje. Do w ręczen ia  te g a  w y ro k u  woźnego sądow ego  Hu­
b er ta  W ł a d y s ł a w a  w yznac za .

Osadzono w I Instanoyi z egzek u o y ą  ty m c z a s o w ą  bez kaucyi.
(podpisano)  J .  Brzeziński . W iderak iew icz .

Z  L c a  i rozkazu je  etc.
(podpisano)  Brzez ński. — W iderak iew icz .

Za  zgodność tego odpisu z o ryg ina łem  na  stęplu z ł r .  
mk. sp isanym  pnśn iadozn  . . . . .  . •

P i s a r z  c  k .  T r y b u n a ł u  W .  K s .  K r a k o w s k i e g o
W i d e r a k i e w i c z .( L  S .)

(4 7 3 )  W  IMIENIU (3 )
Jego Cesarsko-Królewskiej Apostolskiej Mości 

C E S A R S K O - K R Ó L E W S K I  T R Y B U N A Ł
W ielkiego K sięstw a  Krakowskiego  

w y d a ł  w y ro k  nas tępu jący  :
W y d z i a ł  III.

obecni:
K op y  f iń s k i ,  sędzia  p rezydujący .
Bor ński,  )  sędziowie.
Gubarzewt-ki , )

S y k tow sk i .  j1̂ )  Kopycińeki. — S y k to w sk i .
D zia ło  się w Krakow ie  w gm achu  w ła d z  sądow ych  

przy  ulicy Grodzkiej  pod L. 106 na  audyencyi pu­
blicznej C e s a r s k o -K ró le w s k ie g o  T ry b u n a łu  W iel .  
Ks. K ra k o w sk ie g o ,  dnia dwudziestego t rzeciego 
k w ie tn ia  ty s iąc  o śm set  p ięćdziesiątego t rzeciego 
roku.

W  s k u t ' k  wniesionej pod doiem 23  kw ie tn ia  1853 r. do N. 2496. 
D. T. p rośby przez T eodora  B aranow skiego  o ogłoszenie  upadłości 
handlu pod firmą Naohmanna Gottlieb pod N. 11 w gm. VI. na 
Kazimierzu  p r z y  K rakow ie  is tn iejącego :

C. k  T r y b u n a t
Na zasadzie  z łożonego  w e k s lu ,  w Krakowie  d 14 m arca  1853 

roku  na z ł r .  296 kr . 49 m. k. z tc-minem wy'p ła ty  za  miesiąc 
jeden  od daty  przez Nachm ana Gottiiebe na  rzecz  Teodora  B a r a ­
nowskiego w y s ta w io n e g o ,  o raz  p ro testu  p rzez c. k. N o ta ry u sza  
publicznego Mar i n a  Strzelb ickiego w K rakow ie  w dniach 13 i 21 
k w ie tn ia  1653 r. spisanego dow odzącego ,  iż wys taw icie l  w ulu. 
Naohmann Gottlieb w y p ła ty  rzeczonego weks lu  o dm ów ił ;  na z a s a ­
dzie św ia dec tw a  Rady m ias ta  K rakow a z d nia 20 kw ietn ia  1853 r. 
do N 7828 wydanego  — i i  handel  to w aró w  korzennych  pod firmą 
N achm ana  Gottlieba pod N. 11 w G. VI. na Kazimierzu  p rzy  K ra ­
kowie  egzys tu je  -  tudzież na  zasadz ie  a r ty k u łó w  1 , 4 3 7 ,  441, 
442 443 445 i nas tępnych K .deksu handl. Ks. III  , handel t o w a ­
ró w 'k o r z e n n y c h  pod° firmą N achmana Gottlieb pod N. u .  w Gm . 
VI.  na  Kazimierzu  p rzy  Krakowie  u tn ie ją o y  z wszelk iemi s k u tk a ­
mi prawnemi za  u pad ły  o g ł a s z a  — termin  tej  upad łośc i  od p ie rw ­
szego podania Teodora  B aranow skiego ,  to j e s t  od dnia 18 kwietn ia  
1853 r  i na  10 dni w s te c z ,  w  mysi a r t .  443 445 i 416 Kod. II.
Ks. III. n azn ac za  — a  nas tępnie  w mysi a r t .  13 tegoż Kodrxu i 
Księgi  w z y w a  c. k. Sąd  Pokoju okr.  II. ™,aa a  h r a k .otva ? W y ­
stąpienie  s tosownie do przepisów p ra w a  handlowego do opieczęto-  
w l n i a  ezeczonego handlu i wszelk ich  ruchomości  d łu z m k a  Jako 
też Ksiąg  r--gc-.trowych handlow ych  i pap ie rów , i o bezzw łoczne  
n a d e s ł a n i ’ takow ego  ak tu  opieczętowania tutejszemu c. k. Sądow i 
handlowemu. K uralh rem  upad łego  handlu N achm ana Gottlieba w o -  
sobie p. K az im ierza  R u tk o w sk ieg o ,  kupca  i obywa ela tu te jszego,  
w yznacza .  Kom issarzem  z a ś  upadłości  sędziego Gubarzew sk .ego  
z g rona  sw ego m ianu je ;  — w reszc ie  s tósownie  do a r t .  453 Kod. 
ha»d. Ko. III  i w odniesieniu się do przepisów 199 i 486
Ust. kar .  postępując na  drodce prewenoyjnćj  w z y w a  Radę m ias ta  
K ra k o w a ,  aby upad łego  Naohm auna Gottlieba w z ię ła  pod sw oję 
s t r a ż  bezpośrednio do sku tku  da lszych postanowień. Nakomeo w y ­
rok ten w piśmie peryodyoznem „ C z a s “ ,  w Dzienniku Rządowym 
zamieścić postanawia .  K osz ta  zaw iesza .  Osądzono w I. Ins tancy i  
z eeze k u cy ą  ty m czasow ą.

® ’ (podpisano)  Kopyciński. — S y k tow sk i .
Z a leca  i rozkazu je  etc.

(podpisano)  Kopyciński. — S y k tow sk i .
7 a  z g o d n o ś ć  niniejszego odpisu z oryginalnym W y r o ­

kiem do k tó rego  2  s tępie  po z ł r .  1  mk. z łożone zo­

s t a ły ,  Pośw l*d‘£ a  T r y b u na łu  W y d ^ U L W .  Ks. Krak.  
CL. B .)  S y k t o w s k i .

N. 1363. CESARSKO KRÓL. TRYBUNAŁ (466)  
W ielkiego K s i ę s tw a  K rakow sk iego .

W  za , tó so w au iu  się do a r t y k u ł u  1 2  ust. hyp. z roku 1844 T r y ­
b una ł  w z y w a  w szystk ich  p raw o do spadku  po zm ar łe j  L u d « i ce 
W estenho lzow ćj  mice m ogąoych :

1)  Z  p r a w a  włusnośoi k o p a ln i  w ęgla  w D ą b ro w y  w o r ę g u  
W . Ks. K r a k o w s k i e g o  w Gm. w ;ej gt i e j  J a w o r z n o  w  rub ryce  
o g ran iozen ia  w łasnośc i  pod dniem 1 l iuea 1816 w ksiedze XXV. 
Dok. pod N. 503 k a r t a  2955 w c i ą g n ic t

2 )  Z  p r a w a  do k “ Pa l” ‘ w dobr a o h ”G órka  T rzebionka z p rz y le -  
g łośo iam i w okr. W .  Ks. K rak o w sk ieg o  położonych w rub ryce  
o g ra n ic re ń  w łasności  zamieszczonego.

3 )  Z  p r a w a  do w.ła s n o ś ^  k °paln i  ga lm anu  w rubryoe  o g ra n i -  
ozeń p ra w  w łasnośc i  dóbr C h rz a n o w a  w  okręgu  W .  Ks. K ra k o w ­
skiego zap isan y ch ;  nakomeo

4 )  Z  realności  L. 214 w g m m ;fteta  K rakow a położonej
s k ł a d a ją c e g o  się — ?'.? * ‘akow em i w  zak res ie  miesięcy 3ch
do o. k. T ry b u n a łu  'g * 0®"1’ w Przeciwnym bowiem razie  z g ł a t z a -  
j ą o y  się Dan F ry d e ry k  *Vestenh0lz za  w łaśc ic ie la  tychże  w k s i ę ­
gach  hypotecznych zapisanym będzie.

K raków  dnia 16go m arca  1 5 5 3  roku.
( 2 - 3 )  P re z e s  M ajor. — Z. S ek r .  W .  P łon o zy ń s l i .

N. 1875. CES. KRÓL. TRYBUNAŁ (522)
Wielkiego K s ię s tw a  Krakowskiego.

Na sku te k  podania Hl?' ** W “lentego Ja nu tk i ,  K a ta rz y n y  z J a -
nutków Miecikowej, * J »nutkóiv HalbińskieJ i M agdaleny
z Z ychow sk ich  Szczepanjko« e j , Q anie . J ’
śp. P io trze  i Barbarze ’  J a s k i c h  J e n u tk a c h  nas tępnych  ’nie- 
ruohomośoi : 1)  Dom® P«- N. 37 i „  ; „ f  > N .

.- , 9 .  - ™ a u a .  nyp. tu  w ó j ta ;  4 )  grun tu
zagonow  7 N. - 8 7  ko >p' - > 7  Wójta; 5 )  g run tu  zagon 1 i skibę 
N 288 kom. hyp. i 2* w ó j ta ;  6 )  — . ł

d a s t r u  3 3 4 ; * ) > - * »  w  4  UO
w ó j t a ;  3 )  g ru n tu  _ g ^  2 8 6  k om . h y p . 79  w ó j ta ;  4)  g ru n tu

) g r
’     ... , alrnnAw a J a* um u zagon 1 7  1, .  Raoasiru

213 — oraz  grun t 6  a  raczej  siedm p rz y  domu N. 16,
L. k ad as t ru  213. • • l  “u n a ł  po w y s łuc han iu  wniosku o.k.
P ro k u ra to r a  w zas tosowaniu się  4o a^y fc u łu  12 ust . hyp. z r. 1844 
w z y w a  w s zy s tk ich ,  do niniejszego spadku  prawo mieć m ogących,  
aby z ta k o w e m , w terminie Jflicsięoy t r z e c h ,  do c. k. T ry b u n a łu  
się zgłos il i  — w  Prze<V o w' «ni r a . i e ,  spadek rzcozony z g ł a -  

a jącym  s ię ,  w “ . _ . a  .n *eh p r z y p a d a ją c y c h . przyznanym
stanic . -  Kraków dnia 7 kv,ietnia \  ą g 5 3  ^  7

®§dz,a  p rezydu jący ,  B rze z iń sk i.
 _ Z a  Sek .  W .  Płonozyńsk i.

zostanie.  

( 3 - 3 )

N. 1721. K: TRYBUNAŁ (518 )
W ielkiego K s ię s tw a  K rako icsk iego .

:  v  ■ "'tli"  5 : . l
Z n  a h v  t  i  hrf tUo ,  te(:*nie  ub ezp iec zo n e j  s k ł a d u j ą c e g o  

1 ‘* k.»wem, w z a k r e s i e  m ie s i ę c y  t r z e c h  do  o. k .  T r y b u -  
,g os i s ię  po up > Wie b o w iem  te g o  te rm in u  s p a d e k  r z e -

czony aBzając-yni się spa nkob ie icom ( e j ź c , a  m ian o w ic ie  p. T e -  
resie  z M u-zynskizh  Bieleckiej, p. Klżbiccic z Muszyńskich  M arxe-  
nowej i p. Tom aszow i M uszyńskiemu w rów nych  częśc iach  p r z y ­
znanym zostanie . — Kraków  dnia 30 M arca  1853 r.  *
( l _ 3 )  Sędzia  p rezydu jący  A. K a rw a ck i.

Z. S e k re ta rz  W .  P ł o n c z y ń s k i .

Obwieszczenie. (su;
P IS A R Z  C E S .  KltOK. T R Y B U N A Ł U

Wielkiego K sięstw a Krakowskiego.
Podoje do publicznej wiadomości, iż na żątlanie 

Wielmożnego Jana Hieronima Sfef-.na Rzesińskiego
, , • | n ! W° kata ^ Krakowie Przy ulicy Poselskiej 

pod L. 1 9 4  zamieszkałego, sprzedane zostana w dro- 
dze przymusowego w yw łaszczen ia  kamienica pod L. 
I 9 p  i pałac  pod L. ł l ł  w  gm. j j  m> Krakowa  
stojące, stanowiące jedno corpus tabulate, a z której 
kamienica pod L. 1 9 5  przy ulicy Poselskiej położo­
na graniczy: frontem M  P ^ ujf l ie  z ulicą publiczną 
Poselską zwaną, na zachód z kamienicą pod L. 1 9 4  
w łasnością powoda 0,1 wschodu V. kamienicą
X. 1 9 6  w lasnosć  Ins y 11  ̂W . S S .  s tanow iąc«,
na północ z dziedzińcem pałacu zw anego Wielo eol­
skich p d U. a i a  , 1 - ^ a n y  pałacem W ielo­
polskich pod U. ł l ł  w K. ; * p n ł.zon y ,  graniczący  
na południe z kamienicami pod ^  - i g  . i g 5 )
n t  zachód częśmą a °wlami klasztoru, c z ę ­
ścią z ogrodem asięay * raRciszkfinów; na wschód
z ty/ami kamienic frontem (lo ,j|iCy Grod/jkiej stoją­
cych X. aOO i 2 0 1  oznaczonych j Rzk(l| a w  w .  S S .
X. 5407 oznaczoną; n» pô  noc * u|jcij Franciszkań­
ską publiczna, a lo n 8  kcyą łącznej summy
złp . 1 8 ,9 0 5  gr. 19 ‘ * z iległemi procentami,
które J W . Aleksander nr. Wielopolski margrabia M y­
szkowski w  ri-gu d ' oC 11 od d ity sprzedaży ka­
mienicy pod L. 1 9 4  przy uiipy Poselskiej stojącej,  
to jest od dnia 1 8  czerw h 1 8 5 0  r. z tejże kamie­
nicy pod L. 1 9 4  p o ł o w ę )  Wyt^tabulować zobowią­
z a ł  s ię .— Zajęcie kiin"cn,r)' Pod L. 1 9 5  i 54154 w g .  
II m. Krakowa pnłoznnyt ^konanrm  zostało przez  
Wojcit cha Dziarkowskieg^ komornika sadowego w  
dniach 1 5 ,  1 6 ,  17, l i ?> <41, 5>£ j 543go lutego 
1 8 5 3  r. którego irPS(L w niesiona została  do ksiąg  
hipotecznych na dniu ł  marca 1 8 5 3  r. do L. 161  
Oz.  hip.

Cena i warunki zajęÓ c ’ realności ustanowione w y ­
rokiem c. k. T r y b u n a ł u  W ydzja ł |1  , y dnja
kwietnia 1 8 5 3  r . ,  są n* f^ P ?lące:

Cena szacunków* kamieniCy pod L> 1 9 5  przy 
ulicy Poselskiej stojącej, jak również pałacu W ielo­
polskich zw an ego ,  Ner ° Znaczonego, jako c»-  
6 * v y e h  do jednego corpus tabul ure w Gm. II- M-

rakowa położonych, się  na pierwsze w y ­
wołanie  w summie 6 0 > ° 0 0  w  mo‘e cie srebrnej 
kurant lub banknotach ces. »ustryackich, lecz w e­

dług ich kursu do monety polskiej w dniu w yp łaty  
szacunku, która to summa w braku licytantów dopiero 
na trzecim terminie zniżoną zostanie do 2/3 częśc i,  
to jest do sumy z łp .  4 0 , 0 0 0 ,  i od tak zniżonej ce­
ny na 3cim terminie bez innych obwieszczeń dalsza  
l icy t icya  bezzwłocnie kontynuowaną będzie.

Ś5) Chęć licytowania mający z ło ż y  na vadium l/i„ 
część  sumy szacunkowej, to jest 6 0 0 0  z łp . w  mo­
necie polskiej lub w  banknct&ch ces. austrvackich 
lecz w ed łu g  ich kursu do monety polskiej w dniu 
w y p ła ty  szacunku.

3 )  Vadium takowe w  razie niedotrzyman;a daj_ 
szych  warunków licytacyi utraci, i nowa licytacya  
na koszt i stratę niedotrzymującego a nigdy nu *y8k 
jego ogłoszoną będzie. Od składania takiego v, dmm 
wolny jest sprzedaż popierający Jan Hieronim S te ­
fan Uzesiński.

4 )  Podatki w  dni 1 4 c ie  po licytacyi jakieby się  
pokazały, Nowonabywca w ypłac i  do Kasy g łów nej ,  
niemniej z szacunku ogólnego w yp łac i  koszta e g z e ­
kucyjne i sprzedaży za kwitem Adwokata sprzedaż  
popierającego, a to na mocy wyroku c. k. Trybuna­
łu  , który je  oznaczy.

5 )  Widerkaufy i  inne ciężary hipoteczne jaki by 
by ły  produkowane i udowodnione, pozostaną przy  
nieruchomości i strącone będą Nabyw cy z szacunku,  
od pozostałych sum widefkaufowych opłacać będzi 
Nabywca regularnie procent po pięć od sta.

6 )  Kosztujący szacunek w ypłaci N abyw ca w ie ­
rzycielom na skutek prawomocnej klasyfikacji za  
asygnacyami c. k. Trybunału W . Ks. Krakowskiego  
w monecie srebrnej polskiej lub w monecie austr ac-  
kiej, to jest w  banknotach ces. aust.,  lecz w ed ług  
icli kursu do monety polskiej w dniu w y p ła ty  z , ro-  
centem po pięć od sta w dniu licytacyi, i przyęhódy  
też z realności od dnia zalicytowania do niego na­
leżeć  będą.

7 )  Nowonabywca obowiązany będzie w y p łacać  
w skutek umowy w  d. 1 lipca 1 7 3 3  r. Konwentowi 
ś. Franciszka po z łp . 2 5  tytułem czynszu ziemnego  
za grunt ustąpiony pod stajnią pałacu; j dna će czy i- z 
ten w  sumie z łp .  2 5  rocznie opłacać s ię  msjący, 
z  c e n y  s z a c u n k o w e j  s t r ą c o n y  n ie b ę d z ie .

8 J  Wszy-stkie mury odgraniczające kamienicę pot! 
L. . 1 9 4  przy- ulicy Poselskiej stojącą od k mi icy 
pod Ii. 1 9 5  przy tejże ulicy położonej, jak ró n-e 
od pałacu Wielopolskich Ner 2 1 2  ozu i.czonfgo, są  
w y łączn ą  w łasnością  kamienicy peu L. 1 9 4 . ”

9 )  Ganek drewniany oszklony, ł ą c z ą c y  i ,  łach  
kamtenicę pod L. 1 9 4  z kamienicą ‘̂ ctl U. i 9 5  znie­
s io n ym  z o s t a n ie  z e  s t r o n y  w ła ś c ic ie la  k a m i e n i c y  pod  
L . i 9 4  a ż  do g r a n ic z n e g o  m r u ;  dla te g o  w s z e l k i e  
nadwerężenia jakieby z t eg o  tytułu n a s f a o i ć  m o g ł y  
w  ganku ciągnącym się przez kamienicę pod U. 1 9 5  
pozostaną bez wszelkiego wynagrodzenia z e  s t r o n y  
właścicie la  kamienicy pod L. 1 9 4 .  R ów nież zamu­
rowane zostaną dwoje drzwi łączące p o k o j e  f a n t o ­
we i tylne kamienicy pod L. 1 9 4  i k a m i e n i c y  p o d  
L. 1 9 5 ,  a które tymczasowo na jednę tylko c- g ł ę  s-ą 
zamurowane, drzwi i odrzwia na leżą‘dó w łaścic ie la  
kamień cy pod L. 1 9 4 .

1 0 )  Umowa pomiędzy J W , Aleksandrem margra­
bią Wulopolskiiu a Maurycym Rosenthal w i i-, mu

hypotecznych w d. 7  września 1 8 5 0  r. wniesiona, 
o prowadzenie i utrzymani kanału odprowadzające­
go nieczystość z domu pod L. 1 9 4 ,  tudzież z  real­
ności pod L. 2 1 2 ,  utrzymuje się w  sw e  mocy sto­
sownie do pozycyi drugiej ograniczeń w łasności ka­
mienicy pod L. 1 9 5  i 2 1 2 .

1 1 )  Po dopełnieniu waru ku 2  i 4  nowonabywca 
otrzy ma dekret dziedzictwa i na mocy jego  obt j-  ie 
w  posesyą realność wedle osnowy zajęcia i w stanie 
w jakim znajdować się będzie w czasie licytfacyi.

Sprzedaż ta odbywać się bęuzie na Audyency<_Pu“ 
blicznej ć. k. Trybunału Wielkiego K s i ę s t w a  Kra­
kowskiego w Krakowie przy' ulicy G r o d z k i e j  Poc| U. 
1 0 6  od godziny 1 0  zrana zaczynając, z* popieraniem 
W . Jana Hieronima Stefana Rzesińsfciego O. 1 . I). 
adwokata w Krakowie przy ulicy Poselskiej pod L. 
1 9 4  zam ieszkałego, do której wyznaczają się trzy 
te; mina;

1 na dzień 4  sierpnia 1 ,
2 .  na dz/eó 9  września 1 8 5 3  r.
3  na dzień l 4  października }

W zy w a ją  się P^‘eto WSZW  ehęć kupna mający, 
tudzież w i.r .ye ie le  rzeczow i,  aby się na pierwszym  
terminie licyt»ey> staw.Ii . prawa sw e  przy ustano­
wieniu a d w o k a t a  pod prekluzyą produkowali.

Kraków 2 3  maja 1 8 5 3  r.
Syktowski.

N. 8. C. K. SĄD POKOJU (43
Okręgu III .  M ogilskiego.

Stósow nie  do a r t .  53 ust. o w ło ść ,  aaaiuowol. i na  7 ' 
a r t .  12 uat. hyp. t  r . 1814 w a y w a  m a jących  p raw o  do anadkn 
n iegdy Ja n ie  Kantym K ra w o a y k u ,  w łośc ian in ie  a w ai  Bin
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sosta łeg o , sk ładającego s ię  z grantu pod poz. 25 Tabeli! zap isa-  
“ ego, aby z prawami sw em i w przeciągu m iesięcy  trzeoh zg ło s ili 
s ię , po op ływ ie  bowiem oznaczonego term inu, pomieniony spadek 
ogłaszającym  się  Maryannie z K raw czyków  i W ojoiechow i jój 
m ężowi Ptukom w jed n e j, zaś Jadwidze z K raw czyków  i Janowi 
Jój m ężowi Mistalom w drugiej połow ie Jako sukoessorom , p rzy­
znanym zostanie. — Kraków dnia 28go kwietnia 1853 r.
( 2 - 3 )  X. A. W olniew icz. — W . Korczyński.

(108) C. K. SĄD POKOJU (458)
Okręgu I l [ .  Mogilskiego.

Stósow nie do art. 52 ust. o w ło ść , usam owolnionych i na z a sa ­
dzie art. 12 ust. hyp. z roku 1844 w zyw a  m ających prawo do 
spadku po oiegdy BernardAe Sikorze w ło ść , z w si M ogiły pozo­
s ta łe g o , sk ładająoego s ię  z domu i gruntu pod pozycyą 87 Tabelli 
zap isan ego , aby z prawami sw em i do spadku tego w  przeciągu  
m iesięcy  trzech zg ło s ili się  — po up ływ ie bowiem oznaozoncgo  
term inu, pomieniony spadek zgraszająoym  się  M ateuszowi i S a lo­
mei z Jaw orskich  Bieńkom m ałżonkom  jako sukcessorom  i nabyw ­
com praw od w spółsukoessorów  ca łk ow icie  przyznanym  zostanie.

K raków  dnia 2go maja 1853 roku.
( 2 - 3 ) __________________  X. A. W olniew icz. — W . Korczyński.

N. 113 C. K. SĄD P O K O J U  (464)
O k r ę g u  III. M o g i l s k i e g o .

Stósow nie do art. 52 ust. o w ło ść , usam owol. i na zasadzie art. 
12 ust. hyp. z r. 1844 w zyw a  mająoych prawo do spadku po n ie-  
gdy Franoiezku Paszkow skim  w łościanin ie z w si M ogiły  pozosta­
łe g o , z posiadłości w łościańsk iej w raz z gruntem morgi 1 i prętów 260  
i prętów 96 pod poz. 124 Tabelli na Kopańcu sk ładająoego sic , aby 
s  prawami sw em i do spadku tego w przoci^gu m iesięcy trzech  
z g ło s ili  s i ę ,  po u p ływ ie bowiem oznaczonego terminu pomieniony 
spadek zg łaszającem u  się  Marcinowi Paszkow skiem u jako tu k ces-  
sorow i i nabyw cy praw od w spółsukoessorów . ca łk ow icie  przyzna­
nym zostanie. — Kraków dnia 9go maja 1853 rok o.

______________________X. A. W oln iew icz. — W . Korczyński.

• K i m < ) i m i r f ) i ! i i | ]
F iir die Bediensteten der ostlichen k. k. Staatseisenbahn sind 

liingstens bis 2 0sten September 1853 folgende Kleidungstucke 
zu liefern :

A. An Schneiderarbeit: 4 Stack Uniformrocke 4 ter Gattung.
B. An Kiirschnerarbeit: 13 Stack Pelzpaletot.

17 StQck W interkappen 1 ter Gattung und 
3 Stack W interkappen 2 ter Gattung.

Die MusterstBcke, so wie die Lieferungsbedingungen werden im 
Bureau der gefertigten k: k. Betriebs - Direction im Krakau’er 
Bahnhofe vorgewiesen. D iejenigen, welche sich an dieser Liefe- 
rung betheiligen wollen, haben ihre auf einem 15  kr. Stampelbo- 
gcn geschriebenen Offerte langstens bis 2 0sten Jun i 185 3 indem  
vorerwahnten Bureau versiegelt zu aberreichen.

Die Offerte massen die spezielle Angabe der Preise nach den 
einzelnen yorstehenden Posten enthalten und es sind denselben 
M uster jener T acher und Pelzfutter, welche zu der Lieferung ver-
wendet werden wollen, no wie ein Vadium von 5 %  den fUr die 
Olierirte Lieferung entfallenden VerćLionstbetra.ges anzuschliossen.

K .k . Betriebs-Direction der ostlichen Staatseisenbahn. 
Krakau, am 24sten Mai 1853.

O b w i e s z c z e n i e .
Dla służby c. k. kolei żelaznój rządowój wschodniój mają być 

najdalej do dnia 2 0go września 1853 r. następujące przedmioty 
ubiorcze dostarczone:

A. Robota krawiecka: 4 sztuk surdutó w mundurowych 4go gatunku
B. Robota kuśnierska: 13 sztuk paletotów futrzanych.

17 czapek zimowych Igo  gatunku.
3 czapek zimowych 2 go gatunku.

Wzory i warunki powyższćj dostawy są w biórze podpisanćj c. k. 
Dyrekcyi kolei żelaznój w dworcu krakowskim do przejrzenia.!

Strony życzące mieć udział w tój dostawie, mają na 15to-kraj 
carowym stęplu swoje piśmienne deklaracye, opieczętowane, w bid 
rze z wyż wymienionćm najdalój do 20go czerwca 1853 r. złożyć.

Deklaracye muszą obejmować szczegółowe podania cen podług 
pojedyńczych powyższych pozycyj, do których próbki sukna i fu­
tra  do dost iwy służyć m ające, jak  niemnićj Vadium od summy za 
dostawę deklarowanej 5°/0 wynoszące, dołączonemi być winny.

Z. c. k. Dyrekcyi kolei żelaznej rządowej wschodniej. 
Kraków dnia 24go maja 1853 r. (5 4 5 -1 -3 )

N i  ^  '  E d y k t .  ( 4 2 1 )
• roW  *w *®raohnośoi poi. S w o sso w y , nieobecni do w ojska po- 

WO ni nmiejszóm w esw ani zontaja, aby w 3oh tygodniach staw ili 
gię i swemu obowiązkowi zadosyó uczynili, inaczej jako zbiegi re -  
krutaoyjni to iU o w M i b ęd ę , a to : N. 36. Gancarski Adam, N. 25 
Bonar J ó z e f , N. 67. Gancarz A ndrzej, N. 19. Niemiec Marcin N 
38. N iem iec Jan , NL 54. Smoana Karol, N. 69. Niemieo W awrrp ’ 
niec, N. 66. Sorot M iohał. — S w oszow a  d. 6 kw ietnia 1853

N . 3 9 .  E d y k t -
Ż strony zw ierzch ności P°J- ° W *  "jeobecni do wojska p ow oła-

ni niniejszem  w ezw ani ^ r v n ili* 0, R o d n ia c h  staw ili
się  i swemu obow iązkow i zadosj J i ako zbiegi re­
krutacyjni traktowani bedą. » t0 '\ !?• ' ' 'ki Józef N 163
Stow arski Jan Kanty, ft. 26P. Cizik Ja " . 280. Boohynek J a„
N. 381. H erszfeld Haim, N. 106. Weis D avid , N. 6 5 /1 ,6 . EnKe, j  

hard H e r sz , N. 130. Jan O rlof, N- N. , 88
H erszfeld Haim J ó ze f, N. 199. Prokisz Kalman, N. 199. Proki8B 
Haim, N. 210. W erner Majer, N. 224. Bochenek S tan is ław , N .ą70 
Steuer Iz ig , N. 112. Padołek Jakśb, N. 203. Pacher M oses, N. 2 | 7 
Liohtman Israel, N .2 8 1 . Mendel Hersz, N. 206. Dam Laib, N. 308. 
Erlioh H ersch , N .324 . Klucz M ichael, N. 60. B o s o ł  Franek, 1N.3U. 
Stco Tom asz. — Ołpiny dnia 6 kwietnia 1853.

N. 12. E d  y f c t .
Z strony zw ierzch. poi. Żurow a, nieobecni do w ojska .pow ołani

niniejszćm  w ezw ani z o s ta ją , aby w 3ch tygodniaoh staw ili eie i 
swemu obow iązkow i zadosyć uczynili, inaczćj Jako zbiegi rek rn la -  
oyjni traktowani będą, a to: N. 99. M ikrutJan, N. 29. D r o s z c z  Jan, 
w . ^ rUt \  N.- Hyndak Adalbert, N. 27. Zbylut M iohał,
N. 40. W .lu sz  M ichał N 6. Reozek Józef, N. 59. Ryndak M ichał, 

48. Sroka J ak ob , N. 72. G orzkowski Jakob.
Żarowa dnia 6go kw ietnia 1863. ( 2 - 3 )

(453) W e z w a n i e .  ( 2 - 3)
Jeżeli j.uI1̂ l).ecn'. Poborowi: Tom asz Trom iczak numer

domu 79, VI ojciech N icdospiał n. d. 125 i Maciej W róbel n. d.1C3
z ł.cn to w eg o  i - z o*)pta n. d. 51 z Lubomierza w 3ch ty ­
godniach do zai ynienia w ojskow ości nie staw ia  się , postąpi
się  z „im. w tej m ierze w ys. przep isów ' V

Porcmba wielKa l 7g0 kwietnia 1863.

l n s e r a t y .

DYREKCYA C.-3,

ces. król. uprzywilej ow Ziakładu zabezpieczającego
Assicurazioni Generali

W TT r  y 6 ś c i 6 

zaw iad am ia  niniejszem in teresow aną  publiczność  
p rzez  pod pisanego jeneralnie upełnom ocniołirgo re -  
prezentsn  a, i . w  j g g g  tytu łem  w y n a g r o d z e ­
nia szkód  z a p ła c i ła  z ł r .  1 ,4 2 2 ,'1 3 4  kr. 6  m. kon., a 
m ianow icie:

1 )  w G ilicyi, Bukowinie i W. Ks. złr. 
Krakowskiem . 75 572

2 )  w Austryi Wyżs^ j  /  L ’ ., 9 6 ’4 a 8
3 )  w Morawie j S / J ^ k u  . . .
4) w Czechach
5 )  w W ę g r z e c h .....................
e j  w Sławonii .....................
7 ) w Kroacyi . [ [
g )  w  S iedmiognidzie* '  .’ ’

H U  H  K’)Str**nad-brzr8kini k ra ju  w Myryi

187 ,153  
170 ,978  
2 5 3 ,4 2 3  

5 ,429  
11 ,372  

3 ,909  
102 ,505 

G 916

kr.
55
31
35

3
16
46
14

3 3 0

34
55

re, podobnie jak c. k. przyw. towarzystwo zab zpie- 
czeń ód ognia w Tryeśćie, (w  naszym kraju 'przez 
pełnomocnika swego P. J . B. Goldmana w tarnowie 
reprezentowane), celując swą rzetelnością w wypła_ 
tach , tudzież ścisłem i wiernem wypełnianiem przy­
jętych obowiązków, żadnej nieprzypuszcza wątpli­
wości, jak dowodzą owe tylekroć temu towarzystwu 
publicznie wynurzane, w naszym dzienniku umie­
szczone podziękowania. Działalność tego uprzywile­
jowanego towarzystwa, rozciąga się na każdy kra- 
jowemi przepisami dozwolony przedmiot assekuracyj- 
ny> zkąd pochodzi, że zmienne wypadki, na ktdre 
się z natury swego zatrudnienia narażać musi, jeeo 
kredyt umacniają, ułatwiając z jednej strony osią­
gniecie równowagi towarzystwu, a będąc z drum ei 
strony wygodą dla uczestników, którzy różne przed- 
mioty, a mianowicie; budynki, rz-czv ruchome za_
S i 1 S  • SZkdl  r g niowy<>h a asekurować,? nie-
S  iyc“w “ - r .

Hutniczo-górnicza Dyrekcja w Zakopanv
w0 I l t L d0 nP,nWR eChndj, ^ iadomości> i ł  P° ŚP- P . Pawle Kruppa 
wyroby żelaza f ‘aIk°.W8ki w Biafa Prz-y B lU m  wszelkie
. / „  „ „ U  J J fabr-ykl ob ją ł, zaczóm Szanowni Panowie 

, ' K)a maJący> metylko obwodu Wadowickiego, lecz także

™  .i i .Z 7  7 ,,ku d“ p - ™ w i , g o  w !
udaó i  j  ,"  *>'lk°  * > a ~  pobiera,
, . „ 7 , ę , a ’ • ~~ Z»kopana 1 S maja 1853 r.

Elsner, dyrektor.

4 11 w? ■ .......................... 0 y!
\ \ \  Z  ^ “‘y i .............................  a ,3 i

w Krainie . . . 2 0 ,5 9 4  16
1 3 )  w Lombardzko-wenecJempańst.239,792 51
14)  w Tyrolu i Fora,bergu . . . 11 ,564  8
l o )  w Zagranicznych  p aństw ach  136 ,713  49

tudziez za koszta likwidacyjne 4 6 ,3 3 9  13 
A zatem nzem  monetą kon y e n c .  . . 1 ,422 ,134  6

C. k. uprzywilejowany zakład Assicurazioni Ge­
nerali, zabezpieczając przez podpisanego pełnemo 
cnika od szkody ogniowej (naw et od uderzenia pio­
runa), budynki mieszkalne i gospodarskie, meble, to­
wary, sprzęty, ziemiopłody i bydło, przyjmuje także 
do zabezpieczenia i na życie człowieka, kapitały lub 
dochody, które równie za życia jakoteż w przypad­
kach śmierci wypłacone bywają; posiada w stałym 
funduszu zapewniającym złr. 10 ,000,000, składa­
j ą c y m  s i ę :  z  r ó ż n y c h  f u n d u s z ó w  r e z e r w o w y c h  z ł r .  
5,000,000; K kapitału początkowego złr. «,t)00,000
1 z rocznych dochodow z premiów, i z pmceńtów 
z kapitałów złr. 3,000,000; odpowie tak jak i do­
tąd wszędzie i zawsze w godny sposób położonemu 
weń zaufaniu, a wynagradzając osobom, z tej zba­
wiennej instytucyi korzystającym, poniesione szkody 
prędko i rzetelnie, pochlebia sooie, iż do liczby już 
tak znaczne; swych uczestników, nowych sobie z e- 
dnać zdoła.

Celem ułatwienia przystąpienia do assejiUraCyj 
Stanowione są we wszystkich miastach na prowincyi 
pod-agenci, którzy żądanych informacyj, tudzież for- 
mularze do podań bezpłatnie udzielają.

Tarnów dnia 1 maja 1858  roku^
./. B. Goldtnann,

jeneralnie upełnomocniony Reprezentant 
Umieszczając w dzisiejszym dzienniku naszym spis 

wypłaconych przez c. k. u przy w. instytut zabezpie­
czenia od szkód ogniowych w Tryeśćie, w roku ze­
szłym-szkód, spodziewamy Sl‘ę oddać czytelnikom 
naszym przysługę, gdy * udzielonych nam w tym 
względzie oryginalnych wykazów, bliższe poszcze- 
gohdemy daty.

"Spomnione towarzystwo wypłaciło w roku 1852  
około 45J£7 owych poszkodowanych, którzy celem 
zabezpieczenia się od szkód z pożaru wyniknąć mo- 
gących, do tegoż towarzystwa się uciekli, summę 
bardzo znaczną, bo 1 ,4 2 2 ^ 3 4  złr. 6 kr. m. k. 

Wypłaty od czasu istnienia tego towarzystwa do 
Igo grudnia 1 8 5 2  na rzecz poszkodowanych ui-

       4 54 747-tfia I). .

sP,ze(laż dobra ziemskie (i-a)
f f l O I l U B E Ł O W H A

P o d h lie /w  | ir^eZaÓskjm ?bok bitego gościńca z Monasterzysk do
gleWe B rzL L  r 6 l°g ’ mi?dzy temi miastami ~  ^  "ajlepszćj 
morgów 718 V 1:®0 P°ł0 i0ne’ a zawierające ziemi ornó

z prawem do Wynagrodzenia Ź  *przedają s,ę
Bliższa wiadomość°U u m o co w an ee rT "6 P°ddaÓCZe Pow;n" ° ^ i .  
kowskiego we Lwowie N . 1 9 5  w mieście. ^  adwokata S*m

Osoby życzące sobie zaciągnąć pożyczkę z Kasgy Oszczęd- 
ności W iedeóskiój, zechcą się zgłosić do podpisanego, 

który wszelkie korespondeneye w tym przedmiocie z ułatwieniem 
dla stron interessowanych przeprowadzić ofiaruje sie.
( 5 2 9 - 1 - 3 )     Leon Bochenek.

C“*K Z aw iad om ien ie . 7 7
e strony Inspektoratu Gospodarczego Państw a T’ó,/ n- i 

czyli Germakówka w obwodzie P z C  6 B lskuPie
nój 1 9go marca i L s  r  .  Cz.0ldkowsklnl- * P0w°du nastąpio- 
Chlebik wr • mierci tamtejszego zawiadowcy Jana
now d f Wa S1?. ? ZyStk,ch ‘ycb, którzyby sobie z jakiego bądź 
powodu pretensye jakowe do Państwa Germakówka rościć mogli 
ażeby najdalój do ostatniego lipca bieżącego roku do Inspektoratu 
gospo arczego się zgłosili, i swe żądania wraz z likwidacyami tych- 

e wy aza i, w przeciwnym bowiem razie, wszelkie spóźnione zgła­
szania się, nieuwzględnione zostaną, wierzyciele zaś, nieprzyjemne 
stąd wyniknąć [mogące następności, sobie samym przypisać będą 
musieli. —  Germakówka dnia 10 kwietnia 185 3 r.

Hans Bieneck, in s p e k ty g ospodarezy-

D O M  j e d n o p i ę t r o w y  ■ -
przy planticyaoh, z ulicy Szewskiej N 'Wi . ^ iu y

w. Jakie wiJok P 'fk-ywolny od wszelkich kurzów, Jakie en* * i ,
gdyż osłoniony Jest plantaoyami   ( 'Ja zwykle na gościńcu,
dania z wolnej ręki. — Wiadonmó ’ kaźdeg i czasu do sprze- 
na miejscu. 80 Powziąść można u właściciela

(5 4 0  1 -3 )
Podpisany zawiadamia \V io iu r ~ 7 r 7  i     -

dzieła dwó-tomo, , Duchowieństwo, iż rozpoczął druk 
" ^ n o w e g o  kaznodziejskiego, pod tytułem ;

ludu w iejskiego krótkie i ła tw e , na w szy ­
stkie N iedziele i Św ięta

X .  J a n a  J a r m u s i e w t c z a ,
_ Plebana Zaczerskiego pod Rzeszowem, 

iczne i nieustanne poszukiwania spowodowały podpisanego do 
w s / s s t t i c l .  p o z . s t a l y c l i  „ M ó w  E . z ^ Ł j !

ICft tyle wziętego autora i ogłoszenia ich drukiem , pomna- 
„ jąc  to powtorne wydanie U t lw y i l l , d o t ą d  n i e d r u k o W a -  

y r o c z n i k i e m ,  czyli drugim tomem objętością i podziałem 
pierwszemu równym.

Nie rozpisuję się tu  wcale o użyteczności pomienionego dzieła 
bo światłe Duchowieństwo obojga wyznań, krajowe i zagraniczne 
dostatecznie już oceniło wartość jego —  rozkupieniem w krótkim 
czasie licznego nakładu rocznika l g 0 , wydrukowanego w r. 1841 
kosztem samego autora.

By nabycie pomienionego dzieła Wielebnemu Duchowieństwu 
przystępnćm uczymc ogłaszam p r z e d p ł a t ę  z a  o b y d w a  to -  
" W  ^  **r '  m ,Ą- składać się m ogącą: u podpisanego, w Najprze- 
wielebmejszym Konsystorzu i w każdćj krajowój księgarni.

rze p ata trwać będzie do wyjścia drukującego się obecnie 
tom u, po którego ukończeniu cena stała podwyższoną będzie.

Druk rozpocząłem d r u g i m  i i i e w y d a i i y m  ( l o t ą d  r o ­
c z n i k i e m  , by licznym posiadaczom rocznika Igo dogodzić 

Lwów w kwietniu 1858. K a j e t a n  J a h t « . ' . „ L t
(4 9 5 -1 -8 ) księgaM. '

3 lgu  gruaaia ioośs na rzec* pva*w..~......jXjU U)_
szczone, wynoszą łączną summę 13 ,747 ,163  złr. m. 
k., zaś fundusz zakładowy wzmiankowanego towa­
rzystwa wynosi obecnie 10,000,000 złr. m. k.; któ­
rego większa część celem bezpieczeństwa dla osób 
w asekuracyi udział biorących, należących dobrach 
jest hypotekowaną;— liczba zatem bezzwłocznie wy­
płaconych odszkodzeń, przemawiającym jest dowo 
dem zupełnego zadowolnienia publiczności.

Z powyższych wyjaśnień wynika, iż istnienie za­
kładów zabezpieczających od szkody ogniowych dis 
każdego kraju wielkie niesie korzyści, ponieważ do- 

roczynne ich skutki nieograniczają się Da samem 
D0śnr»gir“(lzeniu poniesionych s tra t , lecz rozciagaia S:P

na tych, których nieszczęścia
s łu ea  ~  Pierw s5ia zatem i niezaprzeczona / a -
że ws»xSPn® nionp2 0 tow arzystw a w  ten, spoczyw a
sprawia z l  U(,i!ia',’ b io rą c y m  o w e  d o b ro c z y n n e

m m i .
„ . 4  - b e f e



Dodatek do Czasu. 7
Licytacya lub sprzedaż z wolnej ręki

sprzętów gospodarskich, forn a lek , Jałow n ik a , stadniny, tudzież 
o w r z a r n i . składającćj się * matek, skopów, tryków  i jagniąt, 
odbędzie s ię  w Brzostku cyrkułu Jasielskiego dnia 14 ozerw oa 1853. 
B liższa  wiadomość udziela zarząd ekonom iczny w Skurow y — po­
czta Brostch. ( 5 0 1 -2 - 3 )

Podpisany doktor m edycyny i ch irurgii, okulista i m a- 
gisteT akuszeryi, praktykując wcześniej w  Tarnopolu, 
po d łaższem  przebywaniu w P aryżu , o siad ł teraz 

w  W iednia w m icśoic Haarm arkt, L ichtenstcg  N. G39 i przepisuje 
codzienn ie od lć j  do 3ej godziny. ( 5 0 4 - 2 - 3 )  M. Karmin

(4 9 8 )  Uwiadomienie# (*-*>
Jaką pod dniem 21 sierpnia r. w ydałam  plenipoteneyą panu

Karolowi Pieozonce do czynności w dobrach moich w  eyrkule Ja­
sielskim  i Sandeckim w Galioyi po łożon yoli, takową pod dniem 
10 marca 1853 r. w zupełności o d w o ła ła m , o ezćm w dniu dzi­
siejszym  publicznie powtarzam. — Kraków I ł  maja 1853 r.

Hr- Anna z M iłkowskich fcnbiońska.

i ogrodem trzy morgi 
tamże do epreedania.

Ner 2 6 6 , 207 i 208 pod Bufiohofem, 
,z ®**anżerya uprowidowan^» oficynami 

powierzchni m ającym , Jest * wolnej ręki 
1 f  ’ ( 4 4 3 -3 )

P O D P I S A M

filialna dyrekeya dla Galicy i
c. k. uprzyw. Tryesteńskiej

A Z I E N D A  A
WE LWOWIE

zabezpiecza równie jak w zesztyni roku

P R Z E Z

0 RADOBICIE
bezpośrednio w  biórze przy ulicy pojezuickiej na przeciw hotelu Angielskiego pod 

liczbą 175% lub tez przez jej ajentów na prowincyi, w dwojaki sposób:
A~) Na podstawie funduszu Towarzystwa, tojest W y p ła c a ją c  zabezpieczonemu c a łk o w it ą  s z k o d ę  z a b e z p ie c z e n ia ,  
B )  na zasadzie wzajemnego zabezpieczenia, tojest s z k o d y  w y p ła c a j ą  s ię  w  m ia r ę  w p ly n io i iy c h  n a  z a ­

b e z p ie c z e n ie  p r e m ió w .
O  ile  ko m u  d o g o d n ić j , m ożna p o d łu g  A )  lu b  B )  ż ą d a ć  zab ez p ie czen ia . . <
T a ż  sam a D y re k e y a , ja k o  te ż  jć j  A jen c i *) n a  p row incy i u d z ie la ją  żąd a jąc y m  zab ez p ie czen ia , p o trz e b n e  w y ja śn ie n ia  i b la n ­

k ie ty  do p o d ań  b e z p ła tn e .
N a listowne podania s z a n o w n y c h  s t r o l l  odpowiada F ilia lna  D yrekeya O znajm ien iem Jrem ii, za k tó rćj przesłaniem  pod 

jć j  powyżćj wyrażoną adressą udziela się zabezpieczenie od najbliższćj 1 2 tćj godziny południow ćj po odebraniu przesłanćj prem ii. 
L istow ne podania zaw ierać m ają najprzód odpowiedź na następujące py tan ia  w  ogólności:

1) Nazwę miejsca tojest miasta lub miasteczka lub wsi,
2) Jak dawno zabezpieczenie żądający w miejscu zamieszkały,
3) Czyli można Z p e w n o ś c ią  p o d a ć ,  jak często wydarzały się w okręgu tego miejsca gradobicia uszkadzające zie­

miopłody, a przynajmnićj, jak często w upłynionych ostatnich ośmiu latach,
4 )  C zyli sam  p o n ió s ł w  te jż e  w si p o m ien ioną  s z k o d ę ,
5 )  C zyli t e r i z  m a jące  się zab ezp ieczyć  z iem io p ło d y , ju ż  m oże żó s ta ły  g ra d o b ic ie m , m ro z a m i, lu b  in n y m  sposobem  u sz kodzone,

Co do k aw a łk ó w  p ó l w  sz c z e g ó ln o śc i:
1 )  N azw ę k a w a łk a  p o la ,  n a  k tó ry m  zab ezp ieczy ć  się  m a jący  g a tu n e k  z ie m io p ło d u , o ile  ta  n azw a zn an a  j e s t  z am ieszk a ­

ły m  w m iejscu  i opis g ra n ic  te g o  p o la ,  t a k ,  ażeb y  n ie z a c h o d z iła  żad n a  w ątp liw o ść  co do  in n y ch  p ó l lu b  k aw a łk ó w . 
M a ły  p la n ik  p ió rem  po  p ro s tu  m oże n a jlep ić j z a s tą p ić  opis w ie le  czasu  z a b ie ra jący .

2 )  I lo ść  m o rg ó w  i k o rcy  w ysiew u z n azw ą g a tu n k u  z iem iopłodu .
3)  W a r to ść  p ien iężn ą  spodz iew anego  zb io ru  w  m onecie  konw . i  w  liczb ach  k o ń cząc y ch  się n a  n u lę .

We Lwowie w maju 1853.
lszy Sekretarz * 2g‘ Sek«terz

Leon Ostrowski. Konstanty W odecki.
* )  Spis Ajentów c. k. uprzywil. Tryesteńskiej Azienda Assicuratrice w Galicyi.

W  B a lig ro d z ie  
„  B e łz ie  
„  B ia łć j
„  B ó b rce  
„  B ochn i
„  B olechow ice 
„  B olszow cach  
„ B ro d ach  
„ B rzeża n ach  
„  B rz o s tk u  
„  B u rsz ty n ie  
„  C hodorow ie 
„  C zern iow cach  
„  C z ortkow ie  
„  D em b icy  
„ D o lin ie  
„  D roch o b y czy  
„ G o rlicach  
„ G ró d k u  
„ G rzym ałow ie  
„  J a ro s ła w iu  
„ J a ś le  
„ Ja w o ro w ie  
„  K a łu sz u  
„ K en tach  
„  K o łom yi 
„  K o m arn ie  
„  K o pyczyńcach  
„  K rak o w ie  
„  K ry sty am p o lu  

„  K rzyw czy  

„  L isk u
„  L u to w isk ach
„ M ie ln icy  
„  M o śc isk a ch  
„  N iep o ło m icach

P a n  F e lik s  C żasteck i 
„ J a n  M acie jow sk i 
« K a ro l H u m b o rg  
« S am u e l B lu m en fe ld  
„  G u s ta w  N ah o w sk i 
„ I z ra e l  H a u p tm a n n  
n F ra n c isz e k  Z iem iań sk i 
„  M ojżesz  F ra n z o s  
„ E d w a rd  H e łc z y ń sk i 
„ Ig n a c y  B illik iew icz  
„ M ojżesz  H a m m e r 
„ A d am  M ią ezy ń sk i 
„  J a k ó b  Sm olechow ski 
„  N a ta n  R o z en zw eig  
„ W o jc iech  M fih lrad  

E lia s z  G o tte sm a n n  
„  M ojżesz  K u n k e  
„  B e r i  L e u c h ta g  
„ F ra n c isz e k  H erm an n
„  J ó z e f  B a u e r  

p p . b ra c ia  Ju śk ie w ic z e  
„  „ P o d g ó rsc y

p a n  K az im ie rz  M asłow sk i 
p p . R o z e n ra u e h  & F a lk  
p a n  F ra c isz e k  W u n d e re r  

„ S u ra c h  E h rlic h  
„  A le k sa n d e r  E m p e rl 
„ L e ib  B ran d es  
„  J a n  B ę tk o w sk i 
„ J .  N . L ó w en h erz  
„  S ta n is ła w  P a z irsk i 
„  R o b e r t  B a ra ń sk i 
„ J a n  S po lsk i 
„ Iz ig  M e n c z e r 

A n to n i G id lew sk i 
_ I z ra e l  K o m g o ld

W  Ndwym T arg u  Pan Jó zef C ie p la k i
Nowym Sączu 

„ Oświęcimie 
„ P ilznie 
„ Podgórzu 
„ Podhajcach 
„ Podhajczykach 
„ Przem yślu 
„ Przem yślanach 
„ Radom yślu
„ R a w ie  
„ R o h a ty n ie  
„ R ozw adow ie  
„ R u d k a c h  
„ R ym anow ie  
„  R zeszo w ie  
„ S am b o rze  
„  S an o k u  
„ S ądow ćj W iszn i 
n S erec ie  
n S k a le  
» S m oln icy  
n S o k a lu  
r> S tan is ław o w ie  
« S try ju  
« S w irz u  
» T a rn o p o lu  
ii T a rn o w ie  
n T u rc e  
w U s trz y k a c h  
» W ad o w ica ch  
» W ie lic z c e  
y> Z a to rz e  
» Ż ó łk w i 
» Ż u ra w n ie  

(487-2-6)

„  Jo a ch im  K o s te rk ie w ic z  
„ K o n s ta n ty  S ’.e b a rsk i 
„ Ig n a c y  Z w o liń sk i 
« Szym on S ch les in g e r  
» K lu k  de  K lu czy ck i 
„ F ra n c isz e k  M a jew sk i

” “  ^ ł k i e w i c z  
„ M ic h a ł F is c h le r  
„ A lfons T tird isc h e k  

P a n i R ó ż a  R u c k e r  
P a n  Salom on M a rk

» J ó z e f  C z e rn ieck i 
« S tan is ław  N ie d z ie lsk i 
n S tan isław  B iliń sk i 
„ Sam uel H o rs i tz e r  
„ H e rsc h  G ra b sc h e id  
„ J a n  S p e rlic h  

M acićj U n g a r  
A n d rzć j F ig u ra

« Boruch F e u e rs te in  
« W a le ry a n  Ł o z iń sk i 
n A n to m  R e w ak o w icz  
b Jo e l E h rl ic h  
B O sias M in tz  

E fro im  Z u d ek  
p p . Schubuth e t  M o raw e tz  
P an  A n ton i B e y e r  

„ M ich a ł C zy rn ia ń sk i 
n Jó z e f  M a czy k a 

n Stanisław W arze sz k ie w ic z  
P an i W ą to re k

p a ń  A- J -  Łukawski 
n M ichał Goldenberg 
B Laz. F. Ludmerer.

(4 9 7 ) 1JŁ0WNY SKUB
świeżych

wód auierahreh
W IIIilfflWEl-

Niżćj podpisany ma zaszczyt zawiadom ić Szanow ną Publiczność, 
*e w łaśn ie  otrzym ał transporta św ieżych  wód m ineralnych, tu­
dzież przyjmuje w szelkie obstalunki na w ody zagraniczne, które to 
w jak  najkrótszym  czasie dostawić obowięzuje się . p , Jaśkiewicz.

Uwiadamia się Szanow ną Publiczność, iż w domu W . K rasnckiego  
pod N. 42 prasy Dominikanach, otwarta z o s ta ła

w której oprócz potraw po cenach umiarkowanych i trunków w ró -  
żnyoh gatunkach pray najepiesrniejseój usłudze dostać można. ( 2 - 2 )

W  n ied z ie lę  d n ia  2 9go  m aja  1 8 5  3 ro k u  b ęd z ie  m ia ła  m ie jsce

w Ogrodzie Strzeleckim

Majówka
p o łączo n a  ze  sz tucznem i o g n iam i, o św ie tle n ie m , p uszczan iem  b a ­
lonu  i td . ,  p rzy czćm  ( l w i c  l l l l i z y k i  n ap rzem ian  n a ju lu b ie ó sz e  
sz tu k i o d g ry w ać  b ęd ą . (5  3 0 -3 )

B T M t l Ł
Emmanuela Beranek.

N iż ć j p o d p isa n y  m a h o n o r  zaw iad o m ić  n a ju p rze jm ić j p rześw ie ­
tn ą  P u b lic z n o ść , że  ze  sw o ją  liczn ą  t r u p ą  sz tucznych  jeźd źcó w  
k o n n y c h , z 6 5  osó b  i 5 0  ko n i z ło ż o n ą , tu  do K rak o w a p rz y b y ł, 
i w  sw ym  p rz e je id z ie  do W a rsz a w y  tu ta j  w  d n iach  n a jb liższy ch , 
ta k  zw any  C ikltlS  p rzed staw ie ń  w  w yższym  stopn iu  ja z d y  
k onnćj sk ła d a ją c y  s i ę , w  n a k ry ty m  letnim Cyrku  otw orzy.

W  ty c h  p rzed staw ie n ia ch  różne zm iany , manewry , paryzlcie ka­
dryle, fra n cu sk ie  kontredanse, p rz e z  w y b ornych  a r ty s tó w  i a r ty s tk i 
p o łączo n e  z p ię k n ą  g a rd e ro b ą  i  d o b rze  w yuczonem i k o ń m i, p rzy  
rzęs is tćm  o św ie tle n iu  k ażd o d z ien n eg o  p rz e d s ta w ie n ia  w ykonyw ane 
b ę d ą , za  k tó ry c h  rzeczy w is to ść  ręczy .

P on iew aż  zaś p o b y t p o d p isan eg o  tu ta j  k ró tk o  trw a ć  b ę d z ie  p r z e ­
to  m a  n a d z ie ję , iż p rz e św ie tn a  P u b lic z n o ść  p rz e d s ta w ie n ia  je g o  
l ic z n ą  o b ecn o śc ią  zaszczy c ić  raczy , p rz y rz e k a ją c  iż w sze lk ieg o  u s i­
ło w an ia  do łoży , ab y  w  k ażd ćm  p rz e d s ta w ie n iu  zu p e łn ie  zadow o­
lo n ą  by ła . B liż sze  sz czeg ó ły  afiszam i o g ło szo n e  z o s ta n ą .

N a jn iż sz y  E m m a n u e l B e ra n e k  
(5  4 8 -2 -3 }  d y re k to r  C y rk u  sz tu czn y ch  je ź d ź c ó w  k o n n y ch .

C i 1 6 u 8
v o n

Immanuel Beranek.
D e r  g e h o rsa m s t U n te rz e ic h n e te  b e e h r t  sieb  dem  h o ch v ereh rten  

P u b lik u m  an zu ze ig e n , dass e r  m it se in e r  g ro ss a rtig e n  K u n s tre ite r -  
G ese llsch aft —  b e s te h e n d  aus

65 Personen und mit 5 0  Pferden,
bei se in e r  R e ise  nach  W a rsc h a u  —  in  n ach s ten  T& gen h ie r  in  d e r  
I la u p ts ta d t  e in tre ffen  u iid  e in  C ł i k l l l S  von V o rs te llu n g en  
d e r  h o h e ren  R e itk u n s t  in  e inem  g e d e c k te n  S o i l l l l i e i * - ( j i r -  
k u s  eroffnen w ird .

M a n ig fa ltig e  A bw ech slu n g en  in  d en  D a rs te llu n g e n , M anovers, 
Pariser Quadrillen, Contredanses Franęaises, a u sg eze ich n e te  IC tinstlcr 
u n d  K tln s tle r in n en , schóne G ard e ro b ę , g u t  g e sc h u lte  P fe rd e  —  is t 
d as , w as e r  v e rsp ric h t. D ie  V o rs te llu n g e n  w e rd e n  a llta g lic h
b e i b r i l la n te r  B e le u ch tu n g  s ta ttfin d en .

M e in  A u fen th a lt w ird  n u r  v o n  e in e r  k u rz e n  D a u e r  se in . 
D as N a b e re  b e sag en  d ie  A fiscke. E rg e b e n s te r

E m anuel B era n ek ,  D irek to r.

O f i l l f t i l  Podpisany otrzym aw szy z zagranicy n»jśw ,e*8* ł  
krow iankę (v aorin a) Jako najlepszą pod wżgledem  

w pływ u na dalsze zdrowie dziecięcia, ma honor polecić Ją  S zan o­
wnej Publiczności, tak pod w zgledem  szczepienia labpro*teJ sprzedaży. 
( 5 3 8 -1 - 2 )  W incenty Anderle. -T !"'6 " ’przy ulicy F lo ry .ćek ieJ IM. 511.

KAPI1L1 SIARCZ&H1
Dnia Igo c z e r w c a  otwarte zostaną łaz ien k i. Administraoya do- 

ło ż y  s t a r a n i a ,  5 /  słusznym  żądaniom gości uczynić zadosyć p0( 
Wzgledem traktyernl i innych potrzeb. Znana skuteczność wód nie 
r f b & W  ” ]icei-____________    (5 .3 2 -1 -3

D nia 1 Ig o  m aja zrob ił W . Pan B ryk dziekan  i p ro fes 
JS r^r- sor uniw ersytetu  Jag ie llońsk iego , operacyą p rz ez wycię 
cie narośla trzechfuntow ego z ręk i osoby 65cio-letn ićj, cierpiącć 
długo przed tćm  na  tę  chorobę. T a  operacya p rzy  pomocy Boskić 
i  um iejętnćj operacyi tegoż P a n a , tak  szczęśliwie się p o w io d ła , ż 
pom ienioną osoba d z is ia j, chociaż po tak  ciężkićj o p e ra c y i, bardz 
aię m a dobrze i wyzdrowienie jć j  żadnćj n ie u lega  w ątpliw ości.



8 Dodatek do Czasu

(493J Celem zmienienia dotychczasowego lK IV ftd lg g  pod firma

A ®  MAM€S ’

w Rynka głównym pod N. 33?. istniejącego I I a  ŚII ,  rozpoczyna się od 2. maja rb.

zupełna wysprzedaż
■j i> UdJt o  u  mwwm n s u d d m i

razem lub częściowo 
sag* po cenach niżej fabrycznych. 1§2t,

( ! - 8)(47!>) K .  k .  a u s s c h l .  P r i v i l e g i u m

auf das Deu erfondene allgemein beliebte
Anatlierin -  M imdwasser

i .  e .  i s p s ,
prakt. Zahnarzt in W ien , Stadt, Goldschmiedegasse N. 6 04, Eck- 
liaus yom Peter, ordinirt taglich in seiner Wohnung von 9 Uhr 
/riih bis 5 Uhr Abends in alien Krankheiten des M undes, operirt 
und aplizirt alle A rten kunstlicher Zahne und Gebisse.

|  P r e i s  f  U .  3 0  k r .  C M . ]
Dass das Anatherin-Mundwasser gegen Zahnschmerzen mit dem 

beaten Erfolge gebraucht werden kann, bezeuge ich der W ahrheit, 
weil es bei mir die treflicbsten Dienste geleistet hat.

, Moro mP- Handlungs-Agent.
M e p o t  ist b ei jHerrn Tliora. Górecki in Krakau —  

Ign. Brosig in Wadowice. —  Gust. Nachowski in Bochnia. —
J . Jahn in Tarnow. —  Jos.

Cement rzymski.
Znany z nieporównanej użyteczności swej i używany przez w sztu­
ce biegłych jako z « p r a n n  do osadzania kamieni przy wodnych 
robotach, np. przy budowach mostów, szluz, cystern itp. — priy  
fundamentach w b l i s k o ś c i  wody zakładanych, dla utworzenia wo- 
dotrwałego pokładu nad fundamentami, przeciw wznoszeniu eie 
wi gooi, a ej u.ywany jako zaprawa tam, gdzie w budowlach po- 
tr /ebaC- " lak ' 4m"ru ^  sklepienia, wielkiej mocy i trwałości po- 
orzv ezvnian nft ściany wapienne, mianowicie na aoklo,
cvćh schód T  inn.vch ozdobach sztukateryjoych, przy wiszą- 
miekkim ■ • W ,°«ńlc ‘aln, S<*'ic tynk wep enny częścią za 
bieżenia' *??S0ID nie d.iśó trwałym bywa, następnie celem zapo­
mni w „■ l0.lu llluru) celem zaradzenia dobywaniu się wody i wil- 
f  . , „ J ' ' Wnica.ch. a szczególniej też przy osadzaniu w murze bc- 

niąnych — j efat nabycia zawsze świeży na centnary 
w Krakow,e w handlu pod firma
f437-3) A ntoni H oelzel.

Edw. Praschill in Rzeszów. 
Jasieński in Biała.

no® piętrowy
pod L. 240 w Qiu. VIII. miasta Krakowa etoj^ey, Jest z wolnej 
ręki do sprzedania; maj^ey chee kupiooia. może pow ziąć potrze­
bne objaśnienia od w<l%£(;i(*if>i& turnie mieszkające^ o. (467-3)

KAPELE SIARCZANE««») w Lubieniu
w obwodzie Lwowskim , otwierają się z d. 2 0  maja

Dyrekcya zakładu Lubieńskich kąpieli urządzając nowo zbudo­
wane Ł azienki, w chęci przysługi dla cierpiących, zaopatrzyła się 
w wanny porcelanowe i lakierowane, i przysposobiła na wzór za­
granicznych S z l a m o w e  k ą p i e l e  , które pod okiem do­
świadczonego i z własnościami wód Lubieńskich obznajomionego 
doktora medycyny, chirurgii i akuszeryi W. Mossoczego, utwier­
dzić nieomieszkają tę sław ę, z jakićj się oddawna szczyci hygie- 
mczne źródło Lubieńskie. Ku wygodzie zaopatrzono domy mie­
szkalne w dostateczne meble, przyrządzono Traktyem ię z wyborną 
kuchnią, a ku rozrywce i uprzyjemnieniu pobytu, przysposobiono 
sale bawialne, bufet, gabinet czytelni i muzykę miejscowa.

(4 1)

Zaproszenie do
od Gradobiciu

(2-3)

Zabezpieczeń

i Pożarów.

M E M O )
ó(l mineralnych
SZCZAWNICKICH.

tędzy wodami uzdrawiającemi, jakich królestwo Galicyi dostarcza, wody lekarskie Szczawnickie na najpier- 
iw sze zasługują miejsce. Urocze położenie okolicy, z najpiękniejszemi w około krajobrazami zaopatrzenie

Nakładu wód Szczawnickich
we wszystko czego tylko do zdrowia, użytku, wygody i uprzyjemnienia potrzeba —  nie wyczerpane bogatwo ići 
słynnych zdrojów M a g d a l e n y  • f ó z e f i l i y  i S z c z e p a n a  za Szczawnicą przemawia. Jć j chlubna 
i starożytna skuteczność świeżo kilku tysiącami doświadczeń w W iedniu stwierdzona —  najlepsze o nić- zda 
nia znamienitych lekarzy krajowych i zagranicznych —  uznanie niezaprzeczonćj jć j wyższości nad wszelkiemi Szcza 

wami alkalicznemi jakich dostarczają: Salzbrunn, Selters, Roisdorf i Gishiibel skłania Dyrekcyą

Zakładu wód Szczawnickich
do przekonania , iż światła Publiczność powodowana obowiązkiem sprawiedliwości, 
odda Szczawnicy słuszne pierwszeństwo, gdzie tylko użycia jć j wód zachodzić będzie

potrzeba.

dnia
■(484)

Szczawnica
1 5  maja 1 8 5 3  roku.

(2 -3 )

(•’ «) ^ a i v i a i B o i i i i e n i e .  o-*)
D la uniknienia wszelkich nieporozumień, oświadczam niniejszćm, 

że przysposabiam do d ru k u :

§FEI KSE4 fS K
polskich, francuskich, niemieckich i t. d .

tyczących się Polski 1 najdokładniejszćm ile możności wyszcze­
gólnieniem liczby stronnic, forma u ,  miejsca ruku, nakładcy, roku 
i ceny —  od najdawniejszych czasów.

Ażeby zachować największą dokła no 0 , upraszam niniejszćm 
wszystkich P. przyjaciół literatury o łaskawe os arczenie mi ma. 
teryałów, które przesłać mogą wprost pocztą , niejrankujqc pr2(,_ 
syłki. —  Nazwiska i imiona o sób , które zechcą wesprzeć moje 
przedsiębiorstwo, umieszczone zostaną na czele dzte a.

Lwów 3 maja 1853 r. II. W. K allenbach ,
_________________ księgarz przy placu Dykasteryalnym . 41.

Do handlu A. D obrzańskiego
(5 1 3 )  nadszedł świeży transport (*^

świeżych Korniszonów,
i sprzedawać się będą tak w baryłkach jako tóż na funty po 15 kr.funt.

zadoś° wielostronnym wezwaniom, C . k .  X a -
bTolft i Bl®*“ !osi «<l*kie od gradS- 
I r J  P«farów Towarzystwo ?vz»je- 

“ 8# *ał,e*I»ieczenia, Zakład swój którego 
s te tu t! ,!  7, przy w y »  grodzeniu  szkód , oparte są na 

, znakomitego i nadzwyczajne korzyści dla uczestni- 
w s owarzyszenia przynoszącego, Banku zabezpiecze­

nia od poiarow w Gotha, także w Królestwie Galicyi i 
założyć 10 ‘stwadl bukowiny i Krakowa postanowiło

w ia d o S e na G łÓ T a  A je n C Va  P°dW  to do powszechnćj 
Z v Z n a n ó ° ,7 :  ^ o k i  stan rycerski, szano-
m ól, fa b ? y ! ? F 7 £ 'S v SZ t‘, n ,k :ch’ " p M d f U  do- 
ronnych, do z a b e z p k e z i  7  pomienwnych^ krajOW ko-

Z**  ?*—• -? *razem zwrocie szczególnie uwagę szanownej ro ln ic tw em  z a  j -  
inu/acei Się pu b licznośc i ,  na to , że pora  roku  do za­
bezpieczenia od gradob ic ia  już nadeszła.

W  mowie będące T o w a rzy s tw o  za b e zp ie c ze n ia  od  
grad.ob.cia  i p o ża ró w , w ciągu dziewięcio - letniego swego 
istnienia, już 84 3 W ypadków gradob ic ia  Opłaciło, a gdy 
Zakład ten , według drukiem ogłoszonego i członkom Towarzy­
stwa przesłanego wykazu rachunkowego, i w unlynionvn, r o k u

wynadgrodzI T " p t k r y ł ^ d " t k ż e ’ i f o t ta tn n K f rz e d ,  h m /h

£  dVmd? df™'UI. »  la, a 
U S zapisanym członkom wynadgrodzilo, co „lewad.*, p„.

3- jego działalność, a przezco roczne premia zn a­
cznie się zm niejszyły ;  dlatego Główna Ajencya może 
zwrocie uwagę szanownej P. T. publiczności na ten do- 
roc^ynny i użyteczny /jahXad, ponieważ ten je s t je- 

dynym Zakładem wzajemnego zabezpieczenia od 
9radjb)Cla , który w zupełności 100% szkody wynadgradza.

W yd zia ł T ow arzystw a  zabezp ieczen ia  od p o ia -  
row , równie licznych ma uczestników, bo po złożeniu 30°/ 
na fu n d u sz  rezerw ow y , p ła c i dyw idendy :

3 6 % %  członkom zwyczajnym j klassowego
nadzwyczajnym | stowarzyszenia,® 4 79/j uo%

2 3 % 7 „
ziemiańskiego 

stowarzyszenia,
wy-

tl“ °  SIOBOWICZ SYLWESTER «-»] 
Mtajster stolarski

w mieście T A R N O W IE  zamieszkały.

VI skutek wielkiego zaniedbania i niedokładności budowania 
o l t a p * y  i innych mniej znaczących w kościele przedmiotów i 
sprzętów w naszej krainie, widzi się spowodowanym donieść Szan 
Publiczności, że przyjmuje wszystkie oligtalunki ołtarzy do kościołów 
najdokładniej podług architektonicznego wyraohf>wan,a wvkonać 
tak Vxgnola jako tćż i Palladio, tak w bog.tyro porządku korync- 
kim  jako też i w jońskim  i doryckim , wprawdzie mniej ozdobnym 
alo mewyłączający m foreinnośoi architektonicznej i dokładności 
wyrachowania, takżo i w bogato okazałym guście gotyckim  nje_ 
tylko o ł t a r z e  ale i każdego rodzaju greckie jalbo ; R, j y{,k;~B ------------- —  . u«out&.i r o a z»j u k. '  ̂ —  -
n » łW ? l l y ’ także i W o n l 'e s s y '01**” ^
ś**i^2° ê ze a^ °  * pojedyncze w każdvin guście l a u j i j  Iao .  
wyża?!, f , s c , ‘« ‘ly a  p o n i n l U i  itp. Gdy Jednak transport p„- 
żliweo* 8Prz?t0w kościelnych, w zbyt odd»lone miejsca, dla mo- 

„?ttlu,łzfiod*onia stałby sie niepodobnym, przeło powvś WVP, 
szczów u er stolarski zawiadamia Szanownych J VI. p rokn-

« '% o i.n ł każde. wezwanie ł ł d*%“w” BŹjS®J#i?. Opowiedzieć 
rysunek ^  tak dokła-

5t‘e czyli 
tekową

Jest w sta ,,: ' Kaiiao wezwanie ząua.i.y odpowie
dnie w yraiai’.  ffeenyłająo rysunek zamówionej sztuki, tak di
„rofil, żo widok frontow y, rau t poziomy , praeciecie

B o w * 6  Czv;zir}i ‘ ‘,Dićj pr ' n>' su>h,*>

,, » zwyczajnym
6 7 4 %  n nadzwyczajnym

l y 1 *  • * * - « '  ha»*jn»i«j..ego 

noting P. Obnrna Ajenci,a sza -
mienionćm Towarzv a • n o s ^ i  tem bardzićj do udziału w po­
cie szkód już z/o,.’/ 9 /VU’ Pon‘uwa  ̂ j cg° członkowie na pokry- 
il PrzystąpieniGłn W * a >e r n n ‘l  9 ^ a r a n c y ę  m ają;
korzyść daia l  %  ! członków wzrastając., tymże znakomitą 
d y s z e n i e m  -  i s t n i e ją c e m  j u z  s t o w a -
między » !  ; .  P d,  SW O lm  d o  n i e g o , które
jewna „ y ml Podobnenu stowarz szeniami największą wza- 

Sw^rancyę dać może.

w arz^r szaij 0Wn^i T. P ubliczności wstęp do tego To- 
szvok a Utatwlć’ urządzają się już we wszystkich znaczniej- 
/  mostach wzwyż pomienionych krajów koronnych filialne  

■‘ jen eye ,  gdzie nietylko prospektu Ustaw, ale i wszelkie 
Potrzebne objaśnienia każdemu jak  najchętnićj udzielane będa. 

Lwów w maju 185 3.

tfwłówna A jencya
C. k. zatwier. o i l  ^ r a t l o h i c i a  i  p o ż a r ó w  
wzajemnego S i e « I m i o s r o < l z ! i i e g - «  T o w a ­

r z y s t w a  % a ! i e z ] ) i c c z e n i a ,

S a m u e l  S c h a p i r a .
Bióro przy ulicy świętćj Anny N r. 2 0 6 % .

K o n s t a n t y  S o b o l b w s k i ,  R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y . w  D ru karni C z a s u .

Do wydzierżawienia wieś
A  ^  mi,‘ od £0*° m«ro- / m .  wanego Tarnopolskiego, mj]a 

od Z b o r o w a ,  540 morgów pól i ł^k, z zasiewam i, w w artości 1000 
zer. mk. i propmacy^. — Informuje W. A. S f c l e p i ń s k i  w a p t e c e  ce- 
sarskićj we Lwowie, albo zarzad ekonomiczny w Urlowie nr?h»
Zborów (434-3)

A n t o n i  C z a p l iń s k i ,  z a r z ^ d * c a  d ru k a rn i.


